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W A Ł K A  O  A U S T A J Ę
Mała Aułtrja a k  przestaje być na

dal centrum wydarzeń polityczny oh, 
kiióre łatwo mogą zaważyć na ŚzliM 
dalszych poczynań dyplomacji europej 
skieu.

Zagraża jei w tej chwili w pierwszej 
linii hitleryzm, który ■ >z;lyrua zresztą 
na każdym kroku właściwa narodowa 
niemieckiemu żądze pySboiów. W tej 
chwili rde jesr on jeszcze przygotowa
ny do rzucenia rękaw cy Francji, Bel- 
gji i Polsce. Alaeńka natomiast Au- 
strja, kraj należący ongiś c&o Reichu, 
etnicznie germański, nie posiada sil do 
walki obronnej. Gra ra może role ie_ 
szeze i inny motyw: oto Hitler, Au
striak z  pochodzenia, którego ojczyzna 
karmiła za miodu bardzo skąpo, pra
gnie wziąć odwet za długie lata swej 
poriewierki. Pragnie wjechać jako try 
umfator do tego Wiednia, w którym nie 
gdyś nic a nic nie znaczył. A w e sz c e  
wchłonięcie Austrii ,-est dla Hitlera nto 
zwykle cennym atutem polityki we
wnętrznej. Potwierdzić ma w masach 
wiarę w siły ich wodza, w aktywność 
i skuteczność jego polityki zagranicz
nej.

Austria broni się. Szuka środków 
tej obrony zarówno wewnątrz swego 
kraju, jak i na zewnątrz. Szulca gorą
czkowo. Temu to niewątpliwie przypi
sać należy, że, ktody przed niedawnym 
czasem ambasada włoska wieczorem 
zawiadomiła kanclerza Do!’fussa, żc 
Mussolini, znajdujący się ria wailegatu 
rze w Riicctone. radby ohętoi.e spędzić 
weekend z kanclerzem austriackim i 
ornó\v'ć z nim aktiuahie problemy poli
tyczne, kanclerz Doilftiss zdecydował 
się cdrazu przyjąć zaproszenie. Je
szcze tego samego wieczoru połeteł 
przygowwać do startu samolot, k tóV  
Już nazajutrz popowchłu u woził go z 
lotniska w Aspern, by po czterech go
dzinach lo tu  nad Alpami j laguną wene 
cką. w j sadz e go w Rimini, w pobliżu 
Ricctone. O godzinie ósmej wieczorem 
złożył nui w.zyte Mussolini, poczem 
kilka dni spędzili wspólnie na niezwy
kłym bądź co bądź weekendzie.

Cała ta sytuacią nie była bezsprze
cznie zbyt milą II Duce, niechętnie wy 
rzekłby sie dobrych stosunków z  Au- 
strją. Wszak swą przyjazną trzyma 
Austrję w szachu i odciąga ja od Nie
miec, zachęcając do samodzielnego by 
tu państwowego. Zerwanie pi zyja- 
źnych stosunków między Austria a 
Włochami oznacza pchnięcie Austrj; w 
kierunku Niemiec a do tego właśnie 
ule clicą dopuścić Włochy za żadną ce 
Uę. Jednocześnie Mussol ni dice być 
miły i grzeczny d dla Berlina Za
d a rł przecież tak niedawno pakt 
Czterech i przy każdci okazji uśmiecha 
s ę czule pod adresem nowego sprzy
mierzeńca, kanclerza Hitlera. Nie u'e-
£a w każdym razie wątpliwość,, że 
kanclerz Dolifuss musiał usłyszeć od 
Mussolini ego słowa uznania i zachęty 
do odpornego stati-uwtoka wobec za- 
chłaainości i agresywności Berlina.

Rzad niemiecki zdaje się do tej pory 
tozechodzić nad wszelką interwencja z? '■ 
graniczną do porządku dziennego. Ba 
ha Wet zaostrzył kurs swej polityki. wy 
‘mierzonej przeciw Austrii. Anlyaustrja 
dka propaganda radjowa trw a w dar- 
Sgym ciągu zajścia nad graniczne przy 
'urafiaja się coraz cześc:eu, raz po raz ; 
Hiawniają siię fakty, z których wynika «

zupełnie jasno, że walka z  Austria od
bywa si,ę nietylko za wiedzą rządu, 
ale rówuież przy bezpośrednim u d zą . 
I© jego przedstawicieli i funkcjonariu
szy. Nkijpokój w sferach rządowych Wl© 
dnia budzi też powstanie w Baw ary 
t iv .  „austriackich legionów", składają 
cycli się z narodowych socja.ritów- 
wu stojaków, którzy p rzek radaj się

pracz granicę ausfirjacko - baw arska 1 
wstępują do organizacji półwojskowiej, 
mającej w odpowiedniej chwili wystą
pić czynnie do walki na terytorium au 
śti.iackiem. Rząd wzmocnił nadzór uad 
granicą, ale pomimo to „ruch zielony" 
trwa i nie siabnie, gdyż znajduje po
parcie po obu stronach granicy. Osta
tnio zwolennicy anschłussu wystąpili

Komisarzem pożyczki narodowej
m ianow any b. min. St. S ta rzyń s ki.

W arszawa, 7 września. (PAT) Na 
stanowisko komisarza generalnego po
życzki narodowej powołany został by 
!y minister S.efan Starzyński, wicepire 
ze.s Banku Gospodarstwa Krajowego.

Po otrzymaniu dekretu nominacyj
nego Komisarz Generalny udał si© na
tychmiast do ministerstwa skarbu, 
gdzie został przyjęty przez ministra 
Zawadzkiego. Po odbyciu konferencji 
z miiu strem skarbu komisarz general
ny rozpoczął urzędow ani w  gmachu* 
ministorstwa skarbu.

W ciągu dn a wczorajszego komi
sarz generalny pożyczki narodowej 
przyjął prezesa Unii Związków Zawo
dowych pracowników umysłowych A- 
natola Mmkowskicgo. następnie zaś 
prezesa Związku Izb Przemysłowo 
handlowych i Izby przemysłowo - han

iltowe; w Warszawce byiego manma 
Czesława Klarnera.

Preizies Minkowski ośw/iać: \d, żc 
świat pracy zawsze głęboko odczuwa 
potrzeby państwa, czego wielokrotnie 
już dał dowody, to też j tj m razem zło 
ży potrzebną państwu daninę.

Inżynier Klamer oświadczył bez
względną gotowość w całkowitej współ 
piacy samorządu gospodarczego w 
dziele subskrypcji pożyczki narodowej. 
Prezes Klamer podkreślił, że rząd wy 
brał najwłaściwszą drogę zrównowa
żenia budżetu państwa, gdyż dzięki no 
tyczce  uniknie się zwiększania już 
istniejących świadczeń podatkowych.

Komisarz generalny pożyczki naro
dowej Stefan Starzyński urzędować bę 
dzto w gmachu ministerstwa skarbu.

Nowy zamach stanu na Kubie?
Liczba niezadowolonych staie wzrasta.

Nawy J°rk, 7 września. (PAT) Z Ku
by nadchodzą niepokojące wiadomo
ści,, dowodzące, iż rząd rewolucyjny 
przestaje panować nad sytuacją.

W miastach wzrasta wrogie nasta
wienie w stosunku do władz. Dwaj o- 
bywatele amerykańscy zmuszeń, byli 
do szukania schronienia na pokładzie
parowca angielskiego, a dwie rafinerie 
cukru, będące własnością obywateli a- 
inurykańsikiich, zostały zajęte przez z re  
woltowany tłum. W mieszkaniach wie 
lu wybitnych osobistości kubańskich do 
konano rewizji. Grupa robotników usd 
łowala uwięzić uyrektora jednego z 
przedsiębiorstw amerykańskich. Dy
rektorowi temu udało się zbiec na po
kład parowca stojącego w porcie Ha 
wamy. W Santa U ara  dyrektor ame
rykańskiego towarzystwa Hrniter- 
Micks uciekł przed wzburzonym tłu
mem na pokład handlowego statku an
gielskiego.

Rada rewolucj kią sprzeciwiła ' snę 
wszelkiej interwencji Ameryki < po
wzięła uchwałę, usunięcia z nowej koii 
stytucji tak zwane; poprawki Plarta u- 
poważniającej Stany Zjednoczone do 
czywania nad utrzymaniiem ładu j po
rządku publicznego na Kubie.

W kołach politycznych liczą się z 
mużiliwością nowego przewrotu. Licz
ba niezadowlonych stale wzrasta. No
we władze rewotocyjne usunęły z fcai 
mowainyoh stanowisk wielu sędziów, 
doktorów i urzędników. Istnieje obawa 
że były prezydent Kuby generał Men- 
docal przygotowuje się do dokonania 
uowogo zamachu stanu. Wśród znacz
nej części studentów, która odaSrala 
w prziewrode ważną role. pannie na
strój nieprzychylny dla obecnego rzą
du rewolucyjnego, który silą obali! pro 
zydenta Gaspcdesa. Wśród żołnierzy 
Panuje również niezadowolenie.

Katastrofa w kopalni „Modrzejów“ .
Sosnowiec. 7 września. (PA 'l) W ko 

palni ,.Modrzejów“ w Niwce oowiat 
Będzm wydarzyła się dzisiaj poważna 
katastrofa górnicza. W skutek załam a
nia się stropu 5 górników zostało za
sypanych. W szczęta naty chmias* ak

cja ratunkowa trwała całą noc.
Dotychczas nie dotarto jeszcze do 

miejsca, w którem przypuszczalnie 
znaiduiją się nieszczęśliwi górnicy. Ak 
caa ratunkowa trwa nadal.

 o-----

nawet z groźbą podjęcia stanowczego 
ataku na rząd Doilfussa, gdy tylko 
skończy się sezon turystyczny w Au
strii. Hitlerowcy austriaccy nie chcą 
oczywuście narazić sobie ludności przez 
wszczęcie zaburzeń, któieby musiały 
z leoneczności wpłynąć na zaniepoko
jenie wśród licznycli rzesz ;ruirystów i 
kuracjuszów, bawiących w letniskach 
i uzdrowiskach austriackich i skłoniły 
icn do przedwczesnego opuszczenia 
granic Austrii. Różne sfery ludności 
odczułyby exodus tm ystów  jako stra
tę materialną bardzo dotkliwą l gniew 
ich zwróciłby się przeciw tym, któ
rych poczynania przyczyniły się do 
wypędzenia cudzoziemców.

Udała się natomiast Dollfussowl 
rzecz, która może w całej tej sprawie 
odegrać roię decydującą. Oto zdołał 
obudzić w Austrj; — austriacki patrio
tyzm, rosnący w silę z każdy dniem i 
zdobywający sobie sympatie także za 
grawcą. „Chcemy świadomie nawią
zać do naszej przeszłości do czasów, 
gdy ojcowie nasi jako Niemcy w tym 
naddunajsklm obszarze koloniaacyjnym 
pełnili misję nietylko narodową, ale po 
uadnar>ośową“ — głosi austriacki 
kanclerz. Więc jesteśmy w  Auistm 
świadkami pl.wnego rodzaju odrodize- 
iria nauodowegu, które, przeiz Mtleryzm 
wizniecone. przeciw hitleryzmowi w ła
śnie się zwraca i nie chce. aby swoista 
kultura austriacka utonęła we wspól
nocie niemieckiej, względnie prusko- 
niemieckiej, lecz, aby znalazła w pań
stwowości austriackiej nowe podsta
wy rozwoju i rozkwitu. Ponadto przez 
utworzenie „frontu ojczystego*1 (Yater 
landiische FronO puszczony został w 
ruch aparat psychologiczny, oparty na 
własnej idei narodowej, streszczający 
się w  fakcie dziejowym, że kolebką 
kultury niemieckie.; jest w ?aściw,e Au 
sfrja a nie Prusy. Doprowadziło to w 
krótkim czasie d© skonsolidowana op: 
nji całego społeczeństwa austriackiego’ 
dokoła idei niepodległości państwowe! 
i obrony przed n;etnicckie<ni zakusami 
anschlussowemi. Tak więc o ile chodzi
0 wrogów wewnętrznych. Dolifuss nie 
wątpliwie stał się, na r a r e  przynaj
mniej, panem sytuacji.

W tej chwili panuje w Augtrj1 wzgle 
dna cisza. Ale jest to najprawdopodo- 
buioj cisza przed burzą Nie zdaje się 
ona wróżyć nic dobrego. „Tak dalej 
być rie może" „Coś mus! przyjść" — 
to jest credo przeciętnego wiedeńczy
ka. Co przyjdzie, jest na raziie zaga
dką. Faktem iost tylko, że agresywność 
niemieckiego nacjonalizmu, przebijają
ca sie na różnych punktach Europy, 
znalazła najjaskrawszy w yraz w dąże 
uiiu do opanowania Austrii Walka o o- 
pa.nowanto jej. względnie walka Au
strii o jej polityczną niieizaieiżno>ść przy 
btora coraz bardziej na into -ywnośc*
1 zaczyna stanowić jeden z < bardziej 
drażliwych punktów w układzie sto
sunków miedzy narodowych.

Od tego on stanie się, co zajdzie w 
ciągu najbliższych czasów „nad mo
drym Dunajem" zależy być może spo
kój całej Europy, Wątphwa hownienn 
jest rzeczą, aby łapa pruska wvc'aga- 
.ąca się drapieżnie w stronę Wiednia 
n% spotkała się z zasadniczym nietyl
ko austriackim, sprzeciwem.
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Wiceminister Przemysłu i Handlu
p. H e n ryk Floyar-Rajctim an.

Nowomianowany podsekretarz sta
nu w Ministerstwie Przem ysłu i Han
dlu p. Henryk Floyar-Rajchman uro
dzi} s:e w W arszaw ie w 1893 r. Szkoły 
ukończył w W arszawie i Krakowie, a 
następnie studiował praw o na Uniwer 
sytecie Jagiellońskim, biorąc żyw y u- 
dzćat w gracach niepodległościowych. 
W 1914 roku wyruszy! z  pierwszemi 
oddziałami strzeleekiemi na wojnę, 
którą przebył w szeregach I. Brygiady 
Legjonów. pełniąc bez przerw y służbę 
w 5 pułku Legionów. Jako dowódca 
plutonu był dwukrotnie ranny.

Od czasu kryzysu legionowego pra
cował w  P. O. W., poczem w 1918 r. 
wstąpił do szeregów Wojska Polskie
go. Pod koniec wojny bolszewickiej 
zajmował stanowisko szeia sztabu I. 
Dywizji Legjonów w stopniu kapitana. 
Po wojnie w  1901 r. w słąpił do Szkoły 
Sztabu Generalnego, którą ukończył 
w r. 1923. Jest więc jednym z najstar
szych oficerów dyplomowanych W . P.

W  związku z ówczesną sytuacją Po
lityczną przeszedł w stan nieczynny. 
W  tym okresie czasu należał do najbliż 
szych współpracowników Pana Mar
szałka Piłsudskiego.

Po powrocie do służby czynnej w 
r. 1925 pełnił funkcje oficera szitabu 
Korpusu nr. 9 w Brześciu, a następnie 
w D■ O. K. 1 W arszawa.

P o  przewrocie majowym został po
wołamy do Biura Inspekcji Generalnego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych, gdzie peł
nił funkcje szefa wydziału Biura In
spekcji aż do roku 1928.

W  styczniu 1928 r. zostaje mianowa
ny majorem, w  tym okresie był odko
menderowany do prac specjalnych w 
Ministerstwie Spraw  W ewnętrznych 
w zakresie usprawnienia administracji 
i samorządów.

W  s :erpniu 1928 r. został wysiany 
do Tokio w charakterze attache woj
skowego i morskiego, na którem to 
stanowisku pozostał do roku 1932.

Odbył Podróże po Mandżurii. Mon
golii i Chmach i szeregiem prac z  dzie 
dżiny wojskowej, politycznej i finanso 
wej uzyskał opinie znawcy zagadnień 
Dalekiego Wschodu. Po trzyletnim o- 
kresie służby w  Japonii został zatrzy
many jeszcze na rok w  związku z wy
padkami wojennemi. W  tym czasie, 
jako dziekan korpusu attaches wojsko
wych przebyw ał w  Mandżurji.

Nominacja p. Sochańskiego 
na w icew ojew . lw owskiego.

Agencja „W schód11 dowiaduje się, że 
dotychozalsowy naczelnik wydziału bez 
pieczeństwa w  Województwie lwow
ski em p. Marian Sochański, mianowa
ny został wicewojewodą lwowskim i 
obejmie kierownictwo wydz-ału ogól
nego w tem Województwie.

Wicewojewoda p. Sochański został 
równocześnie zwolniony przez p. Mi
nistra spraw wewnętrznych ze stano
wiska naczelnika wydziału bezpieczeń 
stwa i przed objęciem nowego stano
wiska wyjechał w dniu dzisiejszym na 
kilkutygodniowy urlop wypoczynko
wy.

Nominacja nowego naczelnika bez
pieczeństwa w  W ojewództwie lwow- 
skiem nastąpi w najbliższym czasie.

Jaka pogoda bedzis dzisiaj?
W arszawa. 7 września. (PAT) P ra

wdopodobny przebieg pogody do wie- j 
ozora dnia 8 b. m. Zachmurzenie ; 
zmienne z możliwością przelotnych de
szczów, chłodno, umiarkowane wiatry 
z kierunków północnych.

DAJ GROSZ NA CELE T. S. L.

Po opuszczeniu * Japonji powrócił 
przez Indje do kraju, poczem został po 
wołany do M inisterstwa Skarbu w cha 
rakterze szefa nowozorganizowanego 
Biura inspekcji Pi z-edUębiorstw, na 
którem to  stanowisku pozostał aż  do 
chwili nominacji na podsekretarza 
Stanu,

W  Ministerstwie Skarbu dał się po
znać szeregiem prac z dziedziny usta
wodawczej, specjalnie zaś z zakresu 
kredytów  rządowych dla przemysłu i 
handlu oraz samowaniem i reorganiza
cja przedsiębiorstw państwowych i 
prywatnych.

W  czerwcu 1933 r. został mianowa
ny zastępca przewodniczącego, delega
cji polskiej na konferencję londyńską, 
gdzie pod kierownictwem podsekreta
rza Stanu p. Koca pracował do końca 
konferencji.

Podsekretarz Stanu Fioyar-Rajch- 
man odznaczony jest orderem wojen
nym „Virtuti-MiL(tari“, Krzyżem Nie
podległości, czterokrotnie Krzyżem 
Walecznych, Krzyżem Zasługi, oraz 
szeregiem orderów zagranicznych-

N o w y wiceminister skarbu
p. W acław  Ję d rze je w ic z.

P. Jędrzejewicz W acław mianowa
ny w dniu 6 b- m. wice ministrem skar
bu, urodził sie w r. 1893 w Spiczyń- 
cach. gub. kijowskiej. Ukraina.

Po ukończeniu gimnazjum Chrzano
wskiego w  Warszawie studiował rol
nictwo w  Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie biorąc równocześnie żywy 
udział w  akcji niepodległościowej 
Związku Strzeleckiego. W ybuch wojny 
zaskoczył go w W arszawie, gdzie 
kontynuował studja w Szkole Główne] 
Gosp. Wiejskiego. Tu współdziałał w 
założeniu P. O. W. i będąc szefem 
sztabu P. O- W. na W arszawę prowa
dził akcję dyw ersyjną na tyłach armjl 
rosyjskiej. Po zajęciu W arszawy przez 
wojska niemieckie, wym aszerowaf ja
ko podporucznik z baonem w arsza
wskim do I Brygady "Legjonów t 
uczestniczył w walkach 5 p. p. Leg. 
Przydzielony do prac w P. O. W . w ró
cił do W arszaw y na stanowisko ko
mendanta W arszawy, a  następnie in
spektora Komendy Naczelnej. Areszto
wany przez Niemców i skazany na 
ciężkie więzienie, przebywał przez

Rokowania Hitlera z Dollfussem?
Dolfussa. Jak twierdzi dziennik w od
bywających się tego rodzaju rozmo
wach w Zurychu brał udział z ramie
nia kanclerza Dolfussa członek Land- 
bundu Schumy. Dzienn k nazywa te 
rozniowy rokowaniami poko-jowemi 
Hitlera z Dolfussem.

Londyn, 7 września. (PAT) „Daily ] 
Iierald“ zamieszcza wiadomość o zaku ; 
lisowyoh usiłowaniach, mających na i 
celu złagodzenie tarć między Hitlerem , 
a Austrją. Dzięki pośrednictwu wło
skiemu odbył się w  Szwajcarii szereg 
spotkań mędzy emisariuszami Hitlera 1

rok w więzieniu mokotowsklem a  na
stępnie w obozie dla jeńców w  Modli
nie. Zwolniony z ooozu 1 października 
1918 byl nadal czynny w P. O. W. Od 
1 listopada 1918 zajmował kolejno sta
nowisko referenta mobilizacyjnego P. 
O. W. w Uddz:ele I. Szt. Generalnego 
kieiuwnika wydziału w Oddzielę I- 
Sztabu Gen. następnie na froncie sta
nowisko szefa Oddziału II. 1 armjir

Dnia 13 lipca 1920. udaw szy sie >3*0 
planem z dowództwa armji w Lidzie 
do W ilna dla nawiązania łączności z 
dowództwem 2 dywizji utewsko-bialo- 
ruskiej, popadł w niewolę bolszewicką, 
z której zbiegł przeiz Litwę do Polski 
12 września 1920 i pełnił nadal służbę 
w Oddziele II. Sztabu Gen. Nacz. Dow. 
do odejścia w grudniu 1920 na konfe
rencję pokojową w Rydze w charakte
rze eksperta wojskowego. Po zaw ar
ciu pokoju ukończył studje w Szkole 
Sztabu uene-alnego, uzyskując dyplom 
oficera S. G-, poczem -objął stanowisko 
szefa wydziału w Oddz. II. Sztabu 
Gen. W  międzyczasie zaawansował 
na majora. W  końcu 1923 r. brał udział 
jako ekspert wojskowy na konferencji 
rozbrojeniowej w Moskwie.

Od lutego 1925 do paździednika 
1928 pełnił w stopniu podpułkownika 
dy.pl. funkcję attache wojskowego, a 
następnie funkcje charge d‘affaires R- 
P. w  Tokio.

W październiku 1928 mianowany zo 
stał na stanowisko dyrektora departa
mentu administracyjnego MSZ. Od 
czerwca 1931 r. zajmował stanowisko 
dyrektora departamentu konsularnego 
Min, S. Zagr.

Dziś rozpoczyna się subskrypcja
na p o ży c zk ę  n a ro d o w ą .

W arszawa 7 września (PAT) W  dniu 
dzisiejszym ukazał sją  Dziennik Ustaw 
Nr. 67. w którym ogłoszone zostało 
rozporządzenie P. Prezydenta Rzplitej 
o  wypuszczeniu pożyczki wewnętrznej 
(tekst rozporządzenie podaliśmy wczo
raj). Jednoczenie ogłoszone zostało 
rozporządzenie wykonawcze Ministra 
Skarbu.

Subskrypcja na 6 proc. pożyczkę "we 
wnętrzną, zwaną w  dalszym ciągu 6 
proc. pożyczka narodową. zostaje 
otwarta z dniem 8 września 1933. Sub
skrypcje przyjmują Bank Polski, Bank < 
Gosp. Krajowego, P. K. O., kasy urzę- I 
dów skarbowych, oraz instytucje upo
ważnione do tego przez Ministra

Skarbu.
Cenę sprzedażna obligacji 6 proc. 

pożyczki narodowe! ustala sie na 96 za 
100.

Obligacje pożyczki wypuszczone bę
dą w kuponach Po 50, 100. 500 i 1000 
zł. Należytość za subskrypcję obligacyj 
rozkłada się na 6 rat; pierwsza przy 
subskrypcji, a  następne w listopadzie 
j grudnip 1933 r. w styczniu, lutym i 
marcu 1934 r., najpóźniej do końca 
miesiąca. O ile subskrybent wpłaci ra
ty wcześniej, uzyskuje pół proc. boni- 
ikaty miesięczne od wpłaconej sumy.

Obligacje w ydawane będą subskry
bentom począwszy od dnia 1 lipca 1931 
roku.

Komitet Pożyczki Nanriow ej
Warszawa, 7 września. (PAT) W sali 

obrad Senatu odbyło się dziś organiza
cyjne posiedzenie komisji organizacyj
nej komitetu pożyczki narodowej. Na 
posiedzeniu byli obecni marszałek Se
natu Ra-czkiewicz, Minister Skarbu 
Zawadzki, prezes BBWiR. Sławek, pod 
Sekretarz stianu w prezydium Rady Mi
nistrów Lechnicki. wicemarszałkowie 
Car, Makowski i Polakiewicz, liczni 
posłowie i senatorowie, ks. biskup Ga
wlina, metropolita Djonizy. prezes Ban 
ku Polskiego Wróblewski, wiceprezes 
15. G. K. Starzyński, gen. Bęrbecki, 
gen. Orlicz-Dreszer. prezes P. K. O. 
Gruber, wojewodowie, prezydenci rn. 
W arszaw y i Poznania, rabin Schorr i 
w., in. Salę wypełnili przedstawiciele 
świata gospodarczego finansowego, 01- 
ganizacyj zawodowych i kuplectwa.

Posiedzenie zagaił marsz. Raczkie- 
wicz- W  myśl jego propozycji komitet 
pożyczki narodowej stanowić bedą oso 
by  przybyłe na dzisiejsze posiedzenie, 
lub ci. którzy zgłosili lub zgłoszą akces 
do komitetu. Jak stę dowiadujemy ak-

> ces do komitetu zgłosili już marszałek 
Świtalski, ks. prymas Hlond, kardynał 
Rakowski, gen. Rydz - Śmigły, gen. 
Sosnkowski, b. premjer Bartel, b. pre
mier Wł. Grabski, prezes gen. Górecki, 
p. Al. Piłsudska, b. min. Kwiatkowski, 
prezes Thon i w. in.

Na wniosek b- M inistra Zalewskiego 
na przewodniczącego komitetu obywa 
ialskiego pożyczki narodowej powoła
no marszałka Raćzkiewicza. Na wnio
sek przewodniczącego wybrano przez 
aklamację do prezydium komitetu w 
charakterze wiceprzewodniczących b. 
Ministra Skarbu J. Piłsudskiego i b, 
Ministra Matuszewskiego. Na sekreta
rza generalnego powołano dyrektora 
biura Senatu Piaseckiego.

Po ukonstytuowaniu sie prezydium 
zabrał głos Minister Skarbu Zawadz
ki. Po tem Przemówieniu sekretarz ge
neralny odczytał odezwo do społecze- 
stwa, poczem przemówił marszałek 
Ra-czkiewicz. Na tem posiedzenie za
kończono.

>—- o ------

Kupony od obligacyj 6 proc. pożycz
ki narodowej wykupywane będą w  ter 
minach ich płatności bez żadnych ogra 
lłiczeń w Banku Polskim, Banku 
Gosp. Kraj.. P. K. 0 „  we wszystkich 
kasach urzędów skarbowych i innych 
instytucjach, wskazanych przez mini
stra skarbu.

Obligacje 6 proc- pożyczki narodo
wej wykupywane będą Poczynając od 
2 stycznia 1934 w Banku Polskim. Ban 
ku Gosp. Kraj., P. K. O., we w szyst
kich kasach urzędów skarbowych i 
innych instytucjach wskazanych przez 
ministra skarbu.

Czynności, związane z wypuszcze
niem 6 proc. pożyczki narodowej prze 
prowadzi komisarz generalny pożyczki 
narodowej.

Rozporządzenie wchodzi w życie z 
(lirem ogłoszenia.

Oryginalny ro zka z.
Berlin, 7 września. (PAT) Narodowo 

socjalistyczny kierownik organizacji 
urzędników w okręgu Bamberg, naka
zał każdemu urzędnikowi, którego pen 
sja przekracza 300 marek miesięcznie, 
obowiązkowo zaabonować miejsce w 
teatrze miejskim. Tylko w w yjątko
wych okolicznościach nastąpić może 
zwolnienie z tego obowiązku.

Zaginione balony.
N. Jork, 7 września. (PAT) D otych

czas brak wiadomości o polskim balo
nie „Kościuszko*1 i o amerykańskim ba 
łonie „Beverman“, któr© w ystartow a
ły w raz z czterema innymi balonan'' 
w  dniu 3 bm. z portu lotniczego pod 
Chicago. W  zawodach balonów kuli
stych o  puhar Gordon-Benneta brało 
ogółem udział 6 balonów, z tego 4 ba-' 
lony już wylądowały.
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17 samolotów na lotnisku
Drugi dzień IoSji d o ko ła

Wczoraj inędzy godziną 6"20 a 8 ra
no przeleciało przez Lwów 17 samo
lotów biorących udział w krajowym 
konkursie lotniczym. W szystkie apara
ty, które wyleciały wczesnym ran
k iem  z Lucka, przybyły do Lwowa. 
Po drodze żadnych wypadKów nie za
notowano.

Na lotnisku lwowskiem. gdzie apa- 
ta ty  obowiązane były lądować, nie Kto 
rzy lotnicy zaopatrywali się w materja 
ły  pędne, poczem startowali w dalszą 
drogę w  Kierunku Krosna.

Większość samolotów przeszła przez 
lotnisko lwowskie między godziną /'05 
a 7‘17,

Samoloty startowały ze Lwowa w 
następującej kolejności: godzina 6‘25
Biesiekićrsk,i Aeroklub warszawski na 
maszynie RWD 5, godz. 6‘29 Pronasz
ko, A euro klub warszawski na maszy
nie RWD. 5, godz. 6'35 Halewski Aero
klub warszawski na maszynie RWD. 5. 
godz. 6‘35 Chorzewski. Aeroklub lwo
wski, godz. 6'42 Chałupnik. Aeurokiub 
krakowski na maszynie PZL. 5. godz. 
6*53 Rogalski Aeroklub warszawski na 
maszynie RWD. 6. godz- 7‘05 Kołacz
kowski, Aeroklub lubelski na maszy
nie IKL. 5 godz. 7‘06 Kryński Aeroklub 
gdański na maszynie MN. 4, godz. 7‘08 
Hirschband Aeroklub warszawski na 
maszynie RWD 4. godz. 7‘09 Lat wis,, 
Aeroklub warszawski na maszynie 
PZL. 5, godz. 7‘10 Gazdzik AerokluD 
śląski na maszynie PZL 5. godz. 7‘12

Z  toru M . T . Z .
Wyniki wyścigów konnych we Lwo

wie w dniu 7 września.
Gonitwa 1 z przeszkodami dla 4 1. i 

st. koni. Dyst. 3600 m. 700 zł. S ta rto 
wało 5 koni. 1) lr.dja L. i F. Wójcików, 
chi. Głowacki 2) Droga. 3) Odra. Tot. 
zay. 30, franc. 9.50 i 11 zł.

Gonitwa J1 dla 4 1. j st. og. i kl. a- 
rabskich. Dyst. 2.400 rn. 1.600 zł. Star 
towalo 6 koni. 1) lbn Suud St. Żar- 
czewskiego p. Źarczewski, 2) Karagos, 
3) Kanada. Tot. zw. 14.50, kane. 15 i 
21.50 zł.

Gonitwa 111 z  przeszkodami dla 4 1.
I st. koni. Dyst. 4.800 tn. 1.300 zł. Star 
towalo 4 konie. Wycoiano Jędzę. 1) 
Ispahan st. „Osęk“ p. br. Rómmel, 2) 
Danina, 3) Jataka. Tot. zw. 36, franc.
II  i  9 z ł .

Gonitwa IV dla 2 1. og. i  kl. Dyst. 
1000 m. 900 zł. Startow ało 9 koni. W y 
cofano Maharani. 1) lrcha T. Kostkie- 
wicza j. Roguski, 2) M raż, 3) Karta. 
Tot. z a v .  40, franc. 10 i  6.50 i 8  z ł .

Gonitwa V dla 3 1. og. i kl. arabskich 
Dvst. 1600 m. 800 zł. Startowało 7 ko 
ni. Wycofano Ciza. 1) Halim II. dr. A. 
hr. Rostworowskiego j. Rusin, 2) Łu- 
czrnk, 3) Argus. Tot. zw. 38, franc.
6.50, 6  i  5.50 z ł .

Gonitwa VI z płotami dla 3 1. i st. 
koni. Dyst. 2.500 m. 900 zł. S tartow a
ło 6 koni. Wycofano Gallovay‘a. l) 
Hamlet Grona Ofic, 14 p. ul., p. Stru- 
żyński, 2) Herod, 3) Dionizos. Tot.zw .
13.50, franc. 9 i 15 zł.

Gonitwa VII dla 3 1 -i st. og. i kl. 
Dyst. 1.600 m. 700 zl. Startowało 7 ko | 
*ij. Wycofano: Ibarwilę i Fair P lay‘a j
U. 1) Cyrus II M. Karatiejewa chi. : 
Duńko, 2) Elegant, 3) Chevalier. To', j 
7vv. s. franc. 6.50, 8 i 9.50 zł.

Gonitwa VIII dla 3 1. og. i kl. arab- 
Iftich. Dyst. 1.600 m. 800 zł. Startowa 

6 koni. Wycofano: Buczacza i Le- 
'-im. i) Pasza dr. A. hr. Rostworow- 
'1<;cgo j. Ruisin, 2) Pewna II, 3) Kuhaj 
:,r*-Aisuz. Tot. zw. 7.50. franc. 7 j 13.

Gonitwa IX dla 3 1. i st. og. i kl. 
Dyst. 2.000 m. 1.100 zł. Startowało 5 
\°ni. Wycofano Hamleta. 1) Rewia st. 
•Malesie'1 ż. Olejnik, 2) Cudern Cudów,

^  Ghicka. Tot. zw. 24.50, franc. 12 i 
10 ał.

Grzeszczyk. Aeroklub lwowski na ma- I 
szynie RWD. 8, gidz. 7‘12 Drzewiecki, ! 
Aeroklub warszawski na maszynie 
RWD. 7, goaz. 7‘15 Suszyński. Aero
klub poznański na maszynie RWD. 2, 
godz. 7‘17 Szarek. Aeroklub lwowski 
ną maszynie RWD. 8. godz. 7‘38 Ge- 
droyć. Aeroklub wileński na maszynie 
PZL. 5. godz. 9 49 Sopora, Aeroklub 
śląski na maszynie PZL. 5.

Na lotnisku Mokotow skiem.
W arszawa, 7 września. (PAT) vV 

drugim dniu lotu dokoła Polski wylą
dowali, do godziny 17-tej na lotnisku 
Mokutowskiem. które jest lotniskiem 
etapowem zawodnicy w następującej 1 
kolejności: godzina 12‘23 Pronaszko,
12‘28 Riesiekierski, 12‘30 Chorzewski, 
Halewski, Rogalski, Suszyński. 14‘IU 
Hirschband, 14‘12 Drzewicki. 14"28 f  
Grzeszczyk. 14"35 Szarek. 14‘45 Kołacz" 
kowski, 15‘50 LatAYis, 15‘55 Sopora, 
16‘00 Gazdzik.

Lotnik Chałupnik zatrzymał się na 
lotnisku w Zamościu celem dokonani 
napraw y koła przy samolocie-

Do godziny 17-tej pozostali lotnicy 
Kryński. Gedroić i Jonikas znajdowali 
się w drodze.

Szczegóły katastrofy RWD 4 .
Wilno, 8 Avrześnia- (PAT) Z Barano

wicz donoszą szczegóły wypadku, ja
kiemu uległ aparat RWD. 4, oznaczo
ny numerem 12, pilotowany przez Jana 
Sołtykowskiego. Samolot w odległości 
6 km. od lotniska w Baranowiczach 
ninął z wysokości 100 metrów. Widzia

Morawska Ostrawa, 7 września. (P.
A. T.) śledztwo w sprawie znajdują
cych się w więzieniu ślaaczern w Mo
rawskiej Ostrawie 11 wybitnych dzia
łaczy hitlerowskich z północnych Mo
raw i części byłego Śląska niemieckie
go, daje sensacyjne wyniki.

P rasa podaje, że władze partyjne 
stwierdziły w Raciborzu istnienie le
gionu, złożonego ze zbiegłych obywa- I

W arszawa, 7 września. (Sz.) Dnia 
15 b. ni. rozpoczną snę w Warszawie 
rokowania handlowe polsko - czecho
słowackie. W skład delegacji polskiej 
wchodzi z ramien a Ministerstwa Prze 
my siu i Handlu dyr. Sokołowski, nacz. 
śtoga i radca Rydygier, z Minister
stw a Skarbu dyr. FubierkieAVi.cz, z Mi

MIN. BUTKIEWICZ NA INSPEKCJI.
W arszawa, 7 września. (Sz) Mini

ster Komunikacji inż. Butkiewicz w y
jechał na teren województw: biało- |
stockiego, nowogródzkiego i poleskie- ! 
go, celem przeprowadzenia inspekcji 
dróg kołowych.

AMBASADOR PATEK W WARSZA
WIE.

Warszawa, 7 września. (Sz) W dniu 
i 7 bm. przybył do W arszawy, po ario 
j pie, spędzonym w jednem z uzdrowisk 

zagranicznych ambasador Rzplitej w 
i Waszyngtonie. Minister Si;. Patek,

lwowskiem.
P o ls k i.

no jak z samolotu wypadły dwa czar
ne puPKiy. Jak się później okazało 
odpadłą najpierw inaska silnika a pó
źniej ^ m  silnik. Lotnicy szczęśliwym 
trafem ocaleli. Pilot Sołtykowski jest 
kontuzjonowany, a pasażer Kubiczek 
lekko potłuczony. Karetka pogotowia 
odwieziono rannych do szpitala w Ba
ranowiczach,

S t r z a ł y  d o  p o l s k i e g o  
s a m o l o t u .

W arszawa, 7 września. (PAT) Korni 
sarz sportowy z  lotniska w Baranowi
czach doniósł Aeroklubowi, że samolot 
nr. 13 (RWD. 4) pilotowany przez Tad. 
Tyrałę. z pasażerem Br. W łodarczy
kiem zabłądziwszy przy przelocie od
cinka Mołodeczno - Baranowicze w 
rejonie Wołmy znalazł się nad granicą 

'polsko - sowiecka i zosta} ostrzeliwany 
przez sowiecka straż graniczną. Samo
lot polski wylądował na terenie sowie 
ckim w odległości 100 m. od granicy. 
Frzy lądowaniu aparat uległ kabota
żowi. Lotników zabrała sowiecka 
straż graniczna. Aeroklub Rplitej 
wszczął odpowiednie kroki.

ROZRUCHY NA ARCHIPELAGU BA 
HAMA.

Briggetown, 7 września. (PAT) An
gielski okręt wojenny otrzymał rozkaz 
u lamia się do Nasisau (New ProwicLen- 
ce), gdzie po cykkkire kióry wyrzą
dzili wielkie spustoszenia wybuchły 
rozruchy wśród ludności archipelagi 
Bahama.

teli czechosłowackich. Legjon ten u- 
mieszczony w t. zw. Fluchtlingheimie 
odbywa regularne ćwiczenia wojsko- 
we w ostrem strzelaniu, rzucaniu gra
natami ręcznemi i urządza marsze nad 
granicą czeską. Fakt istnienia nad gra 
nicą czeską legjon u, przygotowującego 
się do walki z Czechosłowacją, wywo 
łal w prasie czeskiej silne wrażenie.

iósterstwa Oofaiotwa i Reform Rol
nych dyrr. R»ze i z M. S. Z. radca
Pol,

Na czele delegacji czechosłowackiej, 
która przybędzie do W arszawy w naj 
bliższych ciii ach, stać będzie minister 
pełnomocny Frydman.

WICEMIN. KOC W PARYŻU.
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 7 września. (Sz.) W d. 

7 b. ni. wyjechali z W arszawy do Pa
ryżu na posiedzenie Rady Nadzorczej 
low arzystw a Kolejowego Polsko- 

Francuskiego polscy członkowie Ra
dy. wicemni. komunikacji inż. Czapski, 
dyrektor krakowskiej Dytrekcj lkolejo- 
wej inż. Bc bkowski i wicedyret tor de 
partam entu obrotu pi en ężncgo Mini
sterstw a Skarbu dr. J. Nowaik. Wice
minister Adam Koc orzybędzie do Pa- 

i ryża bezpośrednio z urlopu wypoozyn 
ko w ego w dniu 8 b. m.

 o-----

Kto wygrał na loterii!
W arszawa, 7 wrześnią. (Sz,) W dzi 

siejszych ciągnieniach V klasy Państw. 
Loterii Klasowej padły wygrane na na 
stępujące numery:

300.000 zl, na nr. 133355
150.000 zl. na nr. 79580.
5.009 zł. na nr. 44765 93083.
2.000 zt. na nr. 774 951 6827 9943 

14565 17034 28879 36177 39870 40449 
45766 £3168 60020 81270 95237 105773
110447 11)936 115588 129482 138859
142110 146102 151419

1.000 zl. na nr. 11937 16735 21473
24629.35087 40219 40655 4427S 49830
51027 52251 53712 55010 58285 59714
62350 658/6 68159 59559 75339 79471
80377 82361 84257 S4364 84638 91i(,4
94766 98964 101150 115262 125154
133454 133478 13372] 136365 136S77
138718 138835.

20.000 zł. na nr. 34134.
15.000 zł. na nrr. 148488.
lu.000 zl, na nr. 18818 132199.
2.000 zł. na lir. 1178 14203 22213 

30648 35579 599S6 60152 7485S 78627 
88158 S9941 144874 154825

1.000 zł. na nr. 9320 13179 31996 
33691 42606 22213 30648 35579 59986 
0U152 74558 78627 88158 89941 114874 
154S25 9320 13179 31996 33691 42600 
44346 46588 51639 59499 67784 76773 
83696 87190 92844 97729 103764 108035 
119568 135479 1-38633 140616 146259
148605

NOWY KRĄŻOWNIK AMERYKAN.
SKI.

Filadelja, 7 września. (PAT) Wczo
raj opuszczono na wodę nowy krążo
wnik „Mdnnet®li!s“ o pojemności 10 
tys. łon. Budowa kiążownika kosizito- 
wała 11 milionów dolarów. „Minneapo 
Hs“ jest 13-tjm knrążownikiietm z ogól 
nej liczby 18-tu, zaaprobowanej przez 
układ londyński.

P rzed sądem w Opawie odbyła sie 
rozprawa przeciwko 31 oskarżonym ze 
wsi Darkowice, którzy będąc w wie
ku poborowym szli przed kilku rniesią 
canu do urzędu wojskowego w Hluczy 
nie wśród pieśni hitlerowskich i okrzy 
ków na cześć Hitlera. W szyscy oskai 
żeni zostali skazani na kary ciężkiego
więzienia od dwu do 9 irreslęcy.

— c-----

Zgon lorda Grey’a.
Londyn, 7 września. (PAT) Dziś o 

godzinie 6 rano po prawie całotygo
dniowej agonii zmarł lord Grey, prze
żywszy lat 71. W ciggu osfttnicu 
!rzęch dni lord Grey był bez przerwy 
nieprzytomny i nie przyjmował juzża 

!• dnych pokarmów.
Lord Grey byl jedną z najwybitniej 

szych i najbardziej typowych postne’ 
angielskich z okresu przedwojennego. 
W ciągu 11 lat, od roku 1905 do 1916, 
lord Grey był ministrem spraw zagra 
nicznych W, Brytanii w rządach libe
ralnych i jemu przypadło w udziale kie 
rownictwo polityki zagranicznej w o- 
kresie, gdy W. Brytania zadecydowa
ła o przystąpieniu do wojny świato
wej. W ostatnich 10 latach Lord Grey 
zupełnie usunął się od czynnego życia 
politycznego, trawiony chorobą oczu. 
Lord Grey był wielkim estetą a poli
tyką zagraniczną zajmował się raczej 
z amatorstwa.

B ą d ź n o  w o c z e s n  y m  
i p o d r ó ż u j  sa m o lo tem i
In form acje  i bilety: Tel. 46-71 

i  99-36  i  biura podróży.

O-----

Legjon hitlerowski przygotowuje się
do w atki z  Czechosłow acją.

Rokowania polsko-czechosłowackie
rozpoczną sie w najJiższych dnac

(leletonem  od naszego korespondenta.)
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1 Nr. z  dn a 9 wrześnią 1933.

Przed „konferencją tr m V '.
Przyjacielskie demarthe M i i  w Berlinie!

Paryż, 7 września. (PAT) W szyst
kie dz;Le,niiiiiki ogłaszają długie sprawo
zdanie z wczorajszych obrad gabinetu 
angielskiego podkreślają?, no były one 
poświecone zagadnieniom rozbrojenio
wym  i sprawom, które rozważane bę
dą w  Paryżu 18 b( m. na wspólnej kon 
feranicji angielSko - francuskiej. W roz 
mowach paryskich weźmie prawdopo
dobnie udział również Norman Davis.

P rasa francuska przywiązuje d© de
cyzją londyńskich wielką wagę, zapo
wiadając m. in. interwencję AmglijJ w 
sprawie zbrojeń niemieckich. Rząd an
gielski — pisze ,.Le Rempairt" - • jest 
dobrze poinformowany o  fajnych zbro 
jenłach Rzeszy i przygotowali lach w  
zakresie -lotnictwa wojskowego. Możl-i 
we jest, że ze strony rządu angielskie
go nastąpi w Berlinie przyjacielskie 
demarche. którego punktem wyjścia bę 
dziiie pokojowa enuncjacja kanclerza Ili 
?.era. W  razie gdyby odpowiedź nie
miecka nie była zadawalającą, sprawa 
zbroje;! niemieckich zostan:,c wysunię 
ta na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

„Łxcels.ioir“ omawiając rozmowy 
francusko - angielskie na temat rozbro 
jen:a wyraża przekonanie, że w roz-

Na Za m k u .
W arszawa. 7 września. (PAT) Dnia 

5 b. in. o  gudz. 11 Cesar de Sousa Man 
dez poseł nadzwyczajny i minister peł 
no mocny Portugalii złożył P. P rezy
dentowi Rzplitej swe listy uwierzytel
niające na Zamku.

Dnia 6 b. m. o godz. II P . P rezy
dent Rzplitej przyjął na Zamku J. E. 
'Johna Cuaahy. ambasadora Stanów 
Zjednoczonych, który złożył swe listy 
uwierzytelniające.

Były wicem n. Rożnow ski
prezesem izu y  Ubezpieczeń Spoi.

W arszawa, 7 września. (PAT) Do
tychczasowy podsekretarz stanu w Ml 
uisterstwie Skarbu Rożno-wiski desy
gnowany jest na prezesa Izby ubezpie
czeń społecznych, która to instytucja 
stanowić będzie naczelną instancję 
wszystkich zakładów ubezpieczenio
wych, reorganizowanych obecnie nu 
podstawie ustawy scaleniowej.

K s . p ry m a s  W ę g ie r 
w  K a to w ic a c h .

Katowice, 7 września. (PV I) Na 
cześć przebywających w Katowicach 
gość; węgierskich wydało wieczorem 
bankiet Towarzystwo węgiersko -  P®l 
skie w Katowicach. W  środo delega
cja węgierska zwiedziła gmach woje
wództwa i sejmu, muzeum śląskie Jtd.. 
poczem złożyła wizytę wojewodzie 
Grażyriskiemul O godz. 10-tCj przybył 
z Częstochowy ksiądz prymas St-redy 
w tow arzystw ie biskupa Kubiny. 0 -  
baj uost-ojiiicy zajechali ao księdza bi- 
skucn Adamskiego, gdzie odbyło się 
śn adanie, w którem wziął również u~ 
dz'ał wojewoda Grażyiis.kń O g. 12-30 
v. y cóecz.ka węgierska opuściła Kato- 
v, -:e. żegnana na dworcu przez przed
stawicieli władz i delegacie Związków 
i stowarzyszeń. Opuszczając Katowice 
wycieczka w ysłała telegramy do mini 
strą spraw zagrań-cznych Becka i p re
zydenta miasta Krakowa

aHMajaraaaa— ailiłlMgCT

Tragiczny wypadek w  poselstwie.
Teheran, 7 września. (PAT) W le

tniej siedzibie po-se-lstwa polskiego w 
podmiejskiej miejscowości Szymrauie 
wydarzał się nieszczęśliwy wypadek. 
4-let-ni syńiek charge d‘ af fair es Dorna- 
szewicza, pozostawiony chwilowo bez, 
op;eki wpadł do basami z wodą znaj
dującego się w ogrodzii-e. Wypadek 
ten zauważono dopiero po 15 minu
tach. Pomimo pomocy lekarza, dzie
cku ote zdołano uratować.

i no, wach tych, które podję-tc będą nie
bawem sprawa kontroli zbrojeń silanie 
trzech rządów świadomych swej odpn 
wiedziałności za ła-d w Europie.

Londyn, 6 trz e śn ia . (PAT) Norman 
Davis odbył w środę w Foreign Office 
konferencję z Simonem, na której poru 
szono spraw y mające się znaleźć na 
porządku dziennym rozmów paryskich 
W rozmowach tych Anglję reprezento
wać będzie Eden. Ko-la polityczne za
patrują się optymistycznie na wynik 
rozmów angielsko-francuskicJi. 
się przedmiotem głównym rozważali

Nieśwież, 7 września. (PAT) Biorą
cy udział w V krajowym konkursie sa 
moilotów turystycznych, samolot Nr. 
24 uległ katastrofie.

W  pobliżu wsi Pogorzelce aparat 
spadł z wysokości 100 m. rozbijając 
się doszczętnie. Pilot Zygm. Martyniak 
i obserwator Zygin. Kin©! zostali cię
żko ranni. W sitanie niieprzyromnym od 
wtopiono ich do szpitala w Baranowi 
czach.

Łuck, 6 W Tzaśnia. (PVT) Na lotnisku 
prezydenta Mościckiego wylądowało 
tu w  środę 16 samolotów biorących u- 
dział w konkursie* W drodze z Bara-

Gdynia, 7 września. (PAT) W  sobo
tę opuścił Gdynię jacht polski „Halina" 
udając się na kilkudniową wycieczkę 
po morzu Bałtyckiem. Załogę jachtu 
stanowili właściciel Rałużniecki, g&ne- j 
rał Mariusz Zaruski oraz dwóch adwo 
katów z Gdyni.

W  czasie podróży jacht natrafił na 
morzu na silne burze, które spowodo
w ały poważne uszkodzenia w ożaglo
waniu statku, do tego stopnia, że jacht 
wymagał natychmiastowej naprawy.

W  poniedziałek jacht zawinął do por 
fu Piław a w  Prusach Wschodnich, 
gdzie stanął na kotwicy. W  chwilę po
tem przybył motorówką naczelnik po
licji portowej, który w kategorycznej 
formie zażądał wbrew zwyczajom mię 
dzynarodowym bezzwłocznego opusz
czenia przez jacht polski portu, mimo, 
że załoga powoływała się na przymu
sową sytuację, spowodowaną przez bit': 
rzę. W  dodatku policja niemiecka prze 
prowadziła na jachcie rewizję, co było 
w yraźną szykaną.

Wobec tego załoga jachtu polskiego 
opuściła niegościnny port posługując 
się resztkami zniszczonych żagli, i po

Paryż, 7 września. (PAT) Na środo- 
wem posiedzeniu rady monstrów pod 
prze w odiiictwern prezydenta Lebruna 
zamianowano dotychczasowego mini 
str.a kotami Alberta Sarraut ministrem 
marynarki wojennej, w miejsce zmar
łego ministra Leyguesa. Ministrem ko-

Waszyngton, 7 września. (PAT) Foo 
gevelt wydał rozkaz aby oddzal 1200 
m arynarzy był skoncentrowany w 
miejscowości Quantico w sranie Wirgi 

I nja w oczekiwaniu na dalsze rozkazy.

Senat gdański
hitlerowskich

Gdańsk, 7 września. (PAT) W środę 
przed południem prezydent policji 

j gdańskiej Prober i przywódca narocio- 
| wych socjalistów w Gdańsku Linzma- 
| yer złożyli w izytę zastępcy komisarza 
1 gen. Rzplitej w Gdańsku radcy Lali- 
S ckieimu, na ręce którego złożyli w yra- 
I zy ubolewania z powodu wypadku po- 

bicia Polaków za uiesalutowanie sztan 
1 daru hitlerowskiego.

P. Probes zapewnił imieniem senatn 
gdańskiego, że senat zdecydowany 

j jest ukarać należycie sprawców zaj- 
• ścia, oraz że wydano zarządzenia,

dokoła Polski.
nowicz do Łucka uległy katatoroF© a- 
paraity: N;r. 24, pilotowany przez Mar, 
iynłaka, nr. 12 pilo to wany przez Soł ty 
kowskiiegO' i nr. 18 pilotowany przez 
Sikorzamkę. SołtykowsKi jest lekko 
ranny, pasażer jego Kubiczek jest cię
żej ranny. Aparar Sikorzanki uleegł u- 
szkodzeniu jeszcze w Grodnie. Brak 
wiadomości o jednym samolocie.

Pierwszy wylądował w Łucku o £• 
12.30 pilot Wysaekiorsiki na RWO V. 
zdobywając nagrodę prezydenta m. 
Lucka.

W czwartek lotnicy udali się w dal
sza drogę o g. 5-tej.

kilkunastu godzinach uciążliwej walki 
z wielką falą i przeciwnym wiatrem 
przybyła ao Helu.

Załoga jachtu złożyła obszerny mel 
dunek o zajściu do oddziału morskiego' 
Jachtklubu Polski, który postanowił 
wystąpić z protestem na terenie mię
dzynarodowym.

D D 7 B D I C n U f  T  mundurki, czapkir h Ł t  r i 3 U  W  Cl i kra aiy szkolno
według przepisu W. R. i O. iJ., bajecznie 
tanio wprost w Nowoczesnej wytwórni 
odzieży sporiowe, i ub.orów studenckich

„ C E N T R U M "
L w ó w ,  S k a r b h o w k a  4 .  T e l .  7 2 - 8 4

(Naprzeciw kina Atlantic) 1759

l ^ ~ F U T R A
damsiue, meskie, od najtańszych do 
najdroższych poleca najtaniej magazyn 

i pracownia futer

A U f Q ń  D C  I Lwów, Halicka 20 .  W  K U  D C L  tel. 57-04 1773

był przedstawicielem Francji na konfe 
rencjach morskich w Waszyngtonie w 
roku 1921 i w Londyn e roku 1930. U- 
cłwdzi on za doskonałego znawcę 
spraw marynarki wojennej. Dalimier 
był ministrem pracy w gabinecie Her 
ro ta .

Oddział ten ma s:ę udać na Kubo w ra 
złe potrzieby.

Okręt wojenny amerykański „Missi- 
sipi“ otrzymał rozkaz wyroszenia na
tychmiast na wody kubańskie.

obiecuje ukarać
a w a n tu rn ikó w .

zmierzające do zapobieżenia na przy
szłość podobnym zajściom. P, Linz- 
mayer jako pizedstawiciei organizacji 
nar. socjalistów w Gdańsku oświad
czył, że nie leży w  intencji partii doma 
gać się powitania sztandarów hitlero
wskich ze strony Polaków, i tłuma
czył, że zajście zostało s©owodo wnue 
przez nieświadomość oddziału hitlero
wskiego, iż rozmawiający są Polaka
mi.

Jak się dowiadujemy, Wysoki Komi
sarz Ligi Narodów interweniował w, 
ostatnich czasach kilkakrotnie w sena
cie w związku z mnożącemi się niepo- 
daneuii objawami incydentów na te
renie W. M. Gdańska.

Represje wobec kcm unistdw  
niemieckich.

Berlin, 7 wnześnia. IPAT) Represje 
przeciwko komunistom ; b. socjaldemó 
kratom trwają nadal. Pod ham m ir- 
giem aresztowano 15 Reichsbanneiiow, 
ców. Burmistrz miasta i kierownik po- 
1 cji zostali aresztowani pod zarzutem 
ukrywania broni.

Za zramenie przez nieznanych spraw; 
ców jednego szturmowc<i w  Hambur
gu, zatrzymano wydawani© obiadów i 
poddano przez 3 dni zaostrzonemu rygo 
row-i 80 komunistów, zamkniętych w 
obozie koncentracyjnym.

Z żałobnej karty.
t  Wanda z Gtoo jaksmanicKa emer. 

dyrektorka szkół powszechnych zmar
ła w mieście naszem w, dniu 5 b. m. 
przeżywszy lat 67,

Przeszło 40 lat pracowała ś. p. Zmar 
ła owocnie jako nauczycielka i kiero
wniczka szkół w kresowych osadach i 
miastach, zyskując wszędzie gorące 
uznanie najszerszych w arstw  ludności 
i miłość dziatwy. Jako matka - Polka 
w ysyła w r. 1920 nieletniego syna na 
boje zadwórzańskie i tu żołnierz-dzie- 
cko składa swe młode życie w obronie 
tych idei, które wpajała mu, jak i ty . 
siącznym rzeszom młodzieży.

Cześć Jej świetlanej pamięci! P o 
grzeb odbędzie się dziś we czwartek o 
godz. 2 popoł. z domu przy ul. M urar
skiej 1. 25. '

Z E  S P O R T U .
ZAWODY TENN1SOWE 

O MISTRZOSTWO POLSKI.
W arszawa, 7 wrześaTa. (PAT) W! 

drugim dniu zawodów tennisowych o 
Mistrzostwo Polski Lilpopów na poko
nała Bonecką 6:4. b'0. Spychała poko
nał Chaliera 6 :1, 6:2, 6:3. Kołcz Tad. 
zwyciężył Majewskiego 1:6, 6:4, 6:4, 
6:3. W grze podwójnej para czeska 
Hecht - Maleczek pokonała łatwo parę 
Małcurzyński - Laszkiewicz uzyskując 
3-krotny wynik 6:0.

W  grze podwójnej pań para Jędrze
jowska - Dubieńska pokonała Orzecho 
wską - W ełeszczukową 6 :0. W grze 
mieszanej para Volkmerówna-Hebda 
zwyciężyła parę Majewski - Hóflinge- 
rowa 6:4, 6:0.

Popołudniu gra rozpoczęła się sens a 
cyjną porażką mistrza Polski Hebdy, 
który został wyeliminowany przez Au 
strjaka Metaxa 5:7, 1:6, 0:6.

ZAMACH SAMOBÓJCZY W PARKU 
KILIŃSKIEGO.

Wczoraj o godz. 7 wieczorem w Par 
ku Kilińskiego usiłowała pozbawić ste 
życia przez wygoić kwasu solnego 
młoda kobieta nieznanego narazie ®ar 
zwiska. W  stanic nieprzytomnym od' 
wieziono ja <ło szpitala.

3 samoloty uległy katastrofie
podczas raidu

„Gościnny" port niemiecki.
Szykany wobec uszkodzonego burzą jachtu polskiego.

Zmiany w rządzie francuskim.
toczny deputowany Dalimier Sar-rau4

lorajj mianowany zosta! radykalno-spo

Czy flota USA będzie interweniować
na wodach kubańskich.



Nr. z dn l 9 wrtftśirią 1933. 3

J E S I E N N A  W Y C I E C Z K A  
NA M O R ZE Ś R Ó D ZIEM N E

OKHiTEN
f t p o l o n i a ”

O d ja z d  y 6-go w r z e ś n io  
i 10-g o  p a ź d z ie r n iK a  b r . 
C e n y  b U e td w  o d  z ł .  600.
lQf. i sprzedaż biletów: Linia Gdyoia- 
Ameryka Warszawa. Marszałkowska llfi

8 Piątek
Na-odzenie N.M.P. 

Ju tro : Piotia Kia w.

Wschód słońca 4 58 
Zachód słońca 18*9

U o ział organizacyi w obchodzie
ku czci króla Jana Hi.

w ze s n ib  
J j 3

fEATR WIFLKI
* Piątek  S m  codz. 7.30 „Fraulein Dok
tor11
, Soboia 9 bm. g o d i 7.30 „Fraulein Dok
tor1-

..N iedziela 10 bm godz. 7.30 „Fraulein 
*k>ktor".
„Poniedziałek  11 bm. godz. 7.30 ..Fraulein 
^°k[or".

*F-ATR ROZMAITOŚCI
. P iętek  8 bm. godz. 7.30 , N ieprzyjaciól- 
a mężczyzn"

, Sobota 9 bm godz. 7.30 „Nieprzyjaciół-
a m ężczyzn".
Niedziela 10 bm. godz 3.30 „Moja P an- 

?a Mama". Ceny najniższe od 60 gr do 
.30. _  Qodz. 7.30 „N ieprzyjaciółka m ęż- 

c^ 'zn".
. poniedziałek  11 bm. .gbdz. 7.30 „Nieprzy 
“ '•mika m ężczyzn"

Do W ojew ódzkiego Komitetu Obchodu 
230-te rocznicy Odsieczy W iedeńskiej 
zgłosiŁy się liczne organizacje z ch ę c a  
podkreślenia sw ego udziału w hołdzie od
daw anym  Królowi Janów : III przez sk ła
danie w  dniu uroczystości u stóp pomnika 
Królew skiego wieńców . Komitet rozw aża
jąc te inicjatywę, ze w szechm iar zasiugu- 
jąc# tut uznanie doszedł do przekonania, 
że kosztz, jrw igzace  z odpowiedniem jej 
w ykonaniem  mogłyby może przekroczyć 
m ożność niektórych zrzeszeń mniej za
sobnych i w płynęłyby na umniejszenie li
czebności organizacji, b iorących udział w 
m anifestacji 

W obec tego ustalono, że w przew idzia
nej program em  chwili złozone zostana ty l
ko dw a w ieńce: je a e i. kw iatow y, w  imie
niu całej ludności miasta, a arug- w imie

niu tow arzystw  społecznych, związków, 
zrzeszeń i organizacji, składający sie z 
kart w ieńcow ych, zaopatrzouych w odpo
wiednie napisy.

Komitet p rzygotow ał zastosow ane do 
tego celu k a rty  i rozesłał je do licznych 
organizacyj. Komitet prosi w szystk ie te 
organizacje, k tóre tych kartek  n ieo trzym a. 
ły. a  k tó ie  chciałyby w projektow anej ma
nifestacji uczestniczyć, ażeby podjęły je w 
Archiwum m iasta Lw ow a (Ratusz, oarter) 
p rzez sobotę, dnia 9 b. m. Dla k a rt u sta
nowiono ceue w kwocie zł. 5. k tó ra  prze
znaczono na cele zw iaza.ic z akcją Ko. 
mitetu.

W szystkie organizacje składające karty  
wymienione zostana w spraw ozdaniu Ko
mitetu. k tóre  podane zostanie do publicz
nej wiauomości.
 ._________

frytieczka do Poznania.
Z okazji zjazdu słowiańskich lekarzy o-- 

genizuje D yrekcja O kręgow a Kolei Pań
stw ow ych wspólnie z Lwowskiem Towa
rzystw em  LekarsKiem w ycieczkę pocią
giem popularnym do Pcznam a, Cena biletu 
w klasie Ii-ej -  35 zi. ou gr w klasie 
111-ej — 24 zł, 20 gr.

Odjazd ze Lwowa w niedziele 10 w rze
śnia w ieczorem  pow rot w sobotf. 16 w rze
śnia rano.

Zgłosztm a przyjm ują: W ojewódzki Urząd 
Zdrowia Lw ów  — W ojew ództwo, parter. 
Liuro 43, telef. 55. do piątku 8 b. m . godz. 
15 i biura podróży „O rbis11 i „W agons- 
Lits -  Cook‘‘.

WYCIECZKA DO Za KOPANEOO 
ODWOŁANA

W ycieczkę pociągiem popularnym ao 
Zakopanego ogłoszoną na dnie od 9 do 12 
tn ... z powodu niepomyślnych w arunków  
atm osferycznych odwołuje się.

* Ł a t r  c o l o s s e u m .

Hlni „B iali M ustang". R cw ja „Różowy 
v aic".

Kin o t e a t r y .
A łjR JA : „U pió r w  O p e rz e 11.
A P O L L O : „14 lip w "  R e n e  Claira. 
ATLANTIC: „Pieśń sercea".

, ŁASIN©: „ O s ta tn ia  c a ro w a " .
1 - ih lM E R A : „ H e ś ń  n o c y 11 z  Ja n e m

G pkZ Y N .A : „ B łę k itn a  ra p s o d ia "  i
re}via .AA r y t n r e  w a lc a " .

KOPFRNIK: „Pożegnanie z bronią". 
MaRYSIcNKA: „Pożegnanie z bro-

-MiRAŹ: H a ro ld  L lo y d  o ra z  A xela . ( 
ń iJZ A : „ K ró lo w a  s z y b k o ś c i" .

- A L A C E : Y la s ia  B u ria n  jak o  .A dju- 
tat le g o  W y s o k o ś c i" .
JJ Y \ ; .,T c;i, k tó ry  w ró c ił" .

1P VSAŻ: „ W ię z ie ń  z C ayenne*1 i 
’ -lip i K lap za k ra tk a m i" .

% \ J : „ P o d ró ż  p o ślu b n a  w e  tro je " .
S '| i LOY\ 5 ; „L u d z ie  w  h o te lu  * o^az 

1EV-ja p. t. „ P o w ró t  s ło m ia n y c h  w d o w  
W W"

ta

ŚW IT; „Z ew  północy** i „W obronie 
honoru**,

UCIECHA: „Pokonau Zwycięzcy" 
oraz rewja.

 o----
— Teatr Wielki. Rekord powodzenia 

„Fraulein D oktor" Żadna sztuka nie c ie . 
szy ła  y ę  od wielu lat na lwowskich i pol
skich scenach takiem  Powodzeniem, jakie 
zdobył sobie iaktom ontaz Tepy Jerzego 
pi „Fraulein D okior". G rany będzit on 
jeszcze tylko kilka dni w T eatrze W iel
kim z p. ireną E ichlerów ną w  .roli głó
wnej Inscenizacja J. W arneckiegc D eko
racje O. R ęxa. Dalsza obsada prem ierow a

B ilety do nabycia w kasach T eatrów  
Miejskich oraz w kasie biura ABO. ulica 
Rutow skiego 2 (Firm a Anoda), teł. 26—56.

— T eati Rozmaitości Dziś i codziennie 
g rana jest nader interesująca komcdja P. 
A ntoine‘a pt. „N ieprzyjaciółka m ężczyzn". 
O ryginalna faktura  tej sztuki w  połącze
niu z zupełnie nowem naświetleniem od
w iecznego problemu woli pici — spraw ia
ją. że słucha się w yw odów  autora w  nie- 
usrannem napięciu Dowcipne pow iedzenia 
i sytuacje w yw ołują zdrój śmiechu — 
W sztuce tej znajdują doskonałe połe do 
popisu w ykonaw cy z p. M arją Malarno- 
w iez na czele, k tóra  zmieniając się w cią 
gu akcji z podlotka w „kochająca m ałżon
kę" — kochankę — a w reszcie w  s ta tecz . 
ną m atrone, czaruje wdziękiem i rozw .ia  
cały  swój wielki kunszt ak to rsk1. P o  za 
nią doskonałe postacie tw o rzą : pp. Jaś- 
kiewtez. Kański, R atsohka, Kipeniówna. Dą 
brow ski. Pobóg i inni. R eżyseria Br. Dą
brow skiego poCkreśla subtelnie gro tesko- 
w ość akcji, w ydobyw ając rów nocześnie 
w szelkie szanse psychologiczne.

Bilety do nabycia w kasach Teatrów  
Miejskich craz w  kasie biura ABO, ulica 
Rutowskiego 2 (Firma Anoda), tel. 26—56.

— Niedzielna popoludniówka w T eatrze 
Rozmaitości. T eati Rozm aitości g ra  w nie
dzielę popołudniu o godz 3.30, po cenach 
najniższych od 60 gr do 3.50 zł., dc sko
nają komedię francuską V erneiła pt „Mo
ja Panna M am a". Komedia ta  zyskała so . 
bie wielki sukces z powodu sw ych cieka
wych i komicznych sytuacji wynikających 
z akcji sztuki ; z powodu doskonałej g ry  
aktorskiej. W  niedzielę jest to jedyna oka 
zja zobaczenia tego w spaniałego utworu 
francuskiego pisarza, zabaw ienia i uśmie- 
i;ia się szczerze. Spieszm y w ięc w szyscy 
do T eatru  Rozm aitości w niedzielę popo
łudniu. G rają pp Strachocki, Nifczewska. 
D ąbrowski. R atschka, Czajkow ska. Jaśkie 
wucz i t.nni.

— Kino-rewiia „S tylow y". Dzisiaj w p;a 
tek nieodwołalnie ostatni raz w spaniała 
rew ja pełna humoru i dowcipu pt. „Po
w rót słomianych w dow ców " pod dyr. An 
toniego K aczorow skiego z udziałem świe 
żo zaangażow anych a rty s tó w  opery , ope
retki poznańskiej i w arszaw skiej. Na ekra 
nie film „Mężczyźni w  jej życiu".

— Colosseum. Dziś w piątek zaprezen
tuje Zespół „Perskiego O ka" sw ą trzecia 
prem ierę rew ji p. t . : „R óżow y w alc", k tó 
ra obfitow ać będzie w najnow sze przeboje 
stolicy uotychczas nie g rane we Lwowie. 
Udział biorą pp. Mela G rabow ska, chlub 
nie znana lw ow skiej publiczności. Stanisła
w a R ylska. Celina C esarska, T adeusz P i
larski W acław  Sowiński. J. C esarski. Eddi 
i Rewplersl. Clou program u będzie kom icz. 
na operetka P t . : „Flirt ua poddaszu" w 
w ykonaniu całego zespołu z p. Melą G ra
bow ska na  czele. Dekoracje pędzla prof. 
Z Balka. Na ekranie sensacyjny przebój 
najnow szej produkcji w ytw órn i „Pa^a- 
mount" p. t.: „B iały M ustang". Do roz- 
poczoia I-ego seansu ceny miejsc zniżone.

 0-----

! — z  T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pię
knych w e Lwowie. Tegoroczny „Salon 
Letni", który  dotąd cieszy} się wieiKiem 
pogodzeniem  — zostanie nieodwołalnie 
zam kniętym  w dniu II lim Salon oprócz 
w ystaw  zbiorowych Bielsk.ej, Bunscha, 
Króla i Łytw yiienki, obeimowai większe 
kolekcje prac Acedańskiego, H orodyskie- 
go, nuthow ej, Nowakowskiej. Rozmnsa i 
R tU kfra —  nadto w kilku salach pomie
szczono duży salon sprzedaży gdzie spot 
kać można nazw iska najw ybitniejszych na 
szycit m alarzy — Całość uzupełniają kiii 
my ze szkół społecznych przem ysłu ludo
wego, cieszące się nsazw yczajnetn powo 
c.ze.iiem. Po zamknięciu Salonu obrazy  i 
zakupione kilimy odebrać będzie mczna 
w lokalu Tow arzystw a przy ul. Dziedu- 
szyckich ]. Do niedzieli w łącznie w y sta . 
wa o tw arta będzie codziennie od 9 do 18 
wieczorem Dojazd tram w ajam i nr. 10.

— Centraln? Zv.iazek Państw, i Sama* 
izqdow ych urzędników  w e Lwowie urzą
dza zabaw ę taneczną, która odbędzie się 
w sobotę 9 bm o «-odz 8. w  sali Z7M 
przy ul. Zadw órzańskiej 47.
. ś.~ N adzwyczajne waine zebranie Soda- 

j łicji Mariańskiej inteligencji męskiej ce- 
Jem w yboru ?-go wicepre*ekte odbędzie 
się w  poniedziałek 11 bm. o godz. 18.30 
w sali sodalieyinei przy ulicy Rutow skie
go 1 .13.

— O książki dla Bytomia. Koto lwow
skie Związku Obrony Kresów Zachodnich 
zw raca się ta droga do zaw sze ofiarnego 
społeczeństw a lw owskiego o łaskaw e skła 
danie następujących książek a to : i)  Wie
czory pod lipą. 2) Lim anowski: Stuletnia 
walka o Niepodległość. 3) G rabca: H isto. 
ria Polski, 4) G rabca: H istoiją Polski Nie- 
jrodlegtej. 5) Sm oleński: H istorja Polski, 6) 
M onografie: Tadeusz Kościuszko. Ko:zona. 
7) M arjan Dubiecki. Romuald T rau g u tt 
oraz inne dotyczące dziejów Polski, a  po 
trzehne dla gimnazjum w Bytomiu. Ksią-

i i■ u R ozm aitośc i.

N ie jjrzyla ció łka  m ę żc zy zn .
^iiittd ja w 1 oilsi. Andrzeja Pawia An iu in r a. Przekład Felicii Bernard.

4r,
truuiLej jest ntów.ć o miłości.

,’a 's ;a rv  te m a t:  
Lici*

z a  m uciio  z  w s z y s t -  I
j s tro n  o b ja d a n y .  W ięc  kom u s z c -  |

r : :x .r | |tc ś ć  ik r z y d e i  n ie  p u z w a la  j 
‘' ;t v,ię  Jia ta k a  w y so k o ść , j
"';>v w  si>t:śob p ro s ty , a p .rzecicż o ry -  
^ a l - . i y  (u w ięc  i „ n o w y " )  sp o jrz e ć
"a !'ś odw  it-czną s p ra w ę  ż y c ia  ; sz.tuki,

-a uc ieka  się  do k o n c e p tó w  r.ieza- 
-ęś liw y c li j do  szk ie j nidkfom e

e p ra w d z iw ie  p o k azu ją cy c l) .
aką mieszaniną ti;eiartunnego kon-

Dtu i tanieg) tn kroskopu S zy d c r-
mieszaniną 

i taniego tn-kroskopu 
,, ,est sztuka Antoine‘a. Aby ,ą jed- 
Eak - i - s d bezstroiinie. nie wolno za-
r hi .uać
że.

w jak ie j p o w s ta ła  a tm o sfe -

4 ro jzij p aryż j życie erotyczne 
U ^ o d u  (na kontynencie), które dów.

°darł0 miłość z tych wszystkich 
Hr.s,enek. w jaka otulamy ja skwapli- 
c.‘e lr>y. romantyczni i ponurzy „Fran 

Północy". U nas to jeszcze ciągle 
" Vlelka rzecz** — tam to sprawa tyle 
cim ejWięcej mająca wagi w życiu. ńe 
-i° -rV coctail lub porządna kąpiel, a w 

razie: interesująca ksiąiżka 
Wartościowa muzyka. Oczywiście 

^ Z ó r .  w obyczaiu towarzyskim- w

ń.

siylu. Bo człowiek jest wszędz.s jed
naki, i najprawdziwszy Paryżanin cho 
wa na dnie serca okruch tej samej tę
sknoty do „wielkiej i prawdziwej mi
łości", co najbardziej szary mieszka
niec małego miasteczka w Polsce. Tyl
ko, że ten okruch w Paiyżanime iest 
znacznie, znacznie mniejszy.

Z tej atmosfery wyniósł Antoine 
swoje credo w sprawach miłosc.: ko
bieta nie warta jest zachodu. Ani miło
ścią romantyczną, ani pieniędzmi, ani 
szałem zmysłów pokonać je t nie mo
żna. choć można ja — kupić. Oczywi
ście nie za miłość. Tylko za uczciwą 
gotówkę i niekłamana siłę męską. Ko
bieta. niezniszczalna odbiorczymi w ar
tości. lakie jej mężczyzna daje. pozo
staje zawsze .iego nieprzyjaciółka, Ni- 
czem więcej. Samiczka, która poto się 
poddaje, aby łatwiej jej było zjeść ko
chanka.

Ta powierzchowna, pachnąca gory
czka świeżego zawodu teoria — zosta
je jednak udowodniona w dziwny spo
sób: retrospektywnie. Antonie zdaie 
s*e zupełnie nie przesądzać ostateczne 
go ^ozwoju miłości w pokoleniu współ 
czesofijm. Ostrze -ego szyderstw a kie

ruje sic w kobieto przedwojenna, w tę, 
która ma d z i  lat 60 i  która do swej 
córki, wyzwolonej z instynktów sami
czki. samodzielnej, nScmającej czasu, 
ani zaufania dia miłości, j samotnej aż 
do Przerażenia, mówi w pozie ofiary 
obowiązku: „Myśmy były właśnie ta 
kie".

Z licznych, św ie tn y c h  obserwacyj
Antome‘a ta iest najtrafniejsza. Zdzie
ra ona maskę obłudy ze starszego po
solenia kobiet, które grzeszyło tysiąc 
razy gorzej, mż my. zabijało Judzi tę
potą myśli, egoizmem serca i wyuzda
niem zmysłów, ale położyło na wszyst 
kiem pieczeć przyzwoitej dyskrecji } 
z miną świętych męczetmiczek chodzi 
po cmentarzach, polewając Kwiatki 
na grobach mężów i kochanków.

Podejście do rzeczy iest zatem bar
dzo ciekawe. „Nieprzyjaciółka męż
czyzn" mogłaby sie była stać klasycz
nym dokumentem dwu epok przełomu. 
Ale Antoine wziął jaso formę dia swo- 
]ei ieorji aiembik sensacji i odrazu po
gmatwał i obniżył Jot.

Dramat zamienił na now elę, którą 
opowi,adaia sobie trzej nieboszczycy 
na cmentarzu paryskim: narzeczony,
mąż i kochanek tej samej kobiety. 
Zmieszanie motywu śmierci z groteską 
komediową jest znowu przejawem 
francuskiego smaku, ale u nas smakuje 
trochę nieprzyjem nie. Jakby ktoś Pie
czeń cielęcą ugarnlrował k w atkam i z 
grobu kochanego nieboszczyka.

Mniejsza jednak o to. Jest to tcl; koti 
cept właśnie, którym Antoine nodła- 
tał swoje skrzydła. Właściwe oinrże- 
uic problemu statiowb lekki, za lekki, 
Jak na komedie, ton i zbycie akcji dra
matycznej technika skeczu kabareto
wego. W  ten sposób z bardzo interesu 
Jącego lirobleniu zrobiła s,ę nieco tan- 
decarska robota, ktoią uratować 
mógł tylko jeden człowiek: reżyser.

Dąbrowski rozwiązał swoje zadanie 
ra  jednej płaszczyźnie i popełnił duży 
błąd. Zamiast z epickich scen cmen
tarnych. które idą naprzemian z akcja
(jak u Offenbacha w „Opowieściach 
Hoffmana") zrobić rodzaj intermedium 
i dać je na proscenium, a na sceiTe na 
tychmiast po nawiazujacycJi śliw ach 
nieboszczyka ukazywać akcje ż y w y c h  
— Dąbrowski każda odsłonę dawał od 
dzielnie, osiągając zbyt długie pi zerwy 
nuędzy opowieścią i akcją, i znużen ie  
połączone z rozśmieszającem p czu
ciem naiwności — na w down:. Luki 
wypełmał muzyką, ale .iest ona w tym 
wypadku eleinantem zupełnie rozprze- 
gającym całość, skoro nie wchodzi or
ganicznie w skład scen f miesza melo- 
dramatyczi,v sentyment do makabry
cznej komedji. Jedyr.em rozwiązamieni 
(jeśli yaź tekst zabran’ał nastnojow'osci 
i powagi) była lak najaale; posunięta 
groteska, z karykatura w dekoracjach. 
z  drastycznem zestawieniem świata 
umarłych i żywych w mise-en scene.

Ale i w  tych trudnych warunkach
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żki sk ładać można codziennie w  lokalu 
Koła Lwów, ul Zim orowicza 15 I o, od 
godziny 1 6 —19.

— W ycieczka oficerów rezerw y  do Wie 
dnia. Nawiązując do poprzednich ogłoszeń 
podajem y do wiadomości, że w ycieczka 
Związku oficerów  rezerw y do W iednia 
w yruszy  z K rakow a okoto 30 bm Całko
w ity koszt utrzym ania w raz  z paszportem  
w ynosi 160 zł. U czestnicy o trzym ają  zniż 
kę  70 proc. od miejsc zam ieszkania ao 
K rakow a. Szczegółow ych informacji u . 
dzieła się, jakoteż przyjm uje zgłoszenia 
We w tork i i p ią tk i od godziny 19—iu  w  
lokalu Związku oficerów  rezerw y  w e Lwo 
wie. pi M arjacki 4 III p Term in zgłoszeń 
przedłuża się w yjątkow o do dnia 12 bm 
w łącznie.

 o-----
- Wyjazd p. Wojewody. P. Wojewo

da lwowski Belina Prażmowski wyje
chał w sprawach służbowych i w dniu 
8 b. m. rtie będzie udzielał audiencji.

 o-----

— Zużycie wody z centralnego wo
dociągu. W niedziele, dnia 37 ub. m.
przy temp. najniższej 0‘9 a najwyższej 
12*8. przy opadzie 1*6 mm. zużyto 
! 7.288 m. s. wody — dnia 28 ub. m. 
przy temp. najniższej 10‘0 a najwyższej 
14'0, przy opadzie l ‘l mm. 20.087 m. s.
— dnia 29 ub. m. przy temp, najniższej 
S‘6, a najwyższej 13‘4, przy opadzie 0*2 
mm. 20.829 m. s. — dnia 30 ub. m. przy 
temp. najniższej 8‘6. a najwyższej 16*4, 
przy opadzie 0 mm. 21.331 m. s. — 
dnia 31 ub. m. przy temp. najniższej 
11*0 a najwyższej 17*2, przy opadzie 
0*3 mm. 21.226 m. s. — dnia 1 b. m. 
przy temp. najniższej 10‘3, a najwyż
szej 15‘0, przy opadzie OT 22-208 m. s.
— dnia 2 b. m. przy temp. najniższej 
12*0, a najwyższej 15*9. przy opadzie 
4‘0 mm. 23.865 m. s. — a w niedziele 
dnia 3 b. m. przy temp. najniższej 10‘0, 
a najwyższej 12‘8, przy opadzie 7*3 
inni. zużyto 18.479 m. s. wody.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 5 zł., materace po 
7 zł. — Chorażczyzna 5 obok kina 
„Apollo". 1654

U c zc zo n  e za s łu żo n e g o  
o b y w a te la .

Kałusz, 7 wrześniu. ,
W związku z przeniesieniem siedzii- j 

by notariatu posła Kazimierza Sokala 1 
z Kałusza do Lwowa uchwaliła Rada 
miejska w Kałuszu jednomyślnie, na 
pos edzen.u pod przewodnictwem za- i 
stępcy burmistrza p. Dąbrowskiego, w 
uznaniu zasług długoletniego b. bur
mistrza m Kałusza p. posła Sokala, na 
dać mu obywatelstwo homarowe mia
sta i nazwać jego imieniem założony 
przez niego park miejski przy ul. Sia- 
uisławowskiej.

iWygrał komedie oryginalnie postawio
ny problem i — aktor. Obsada dosko
nała dla tej sztuki w samym doborze 
typów, wykazała rzetelną pracę u 
wszystkich artystów. Dawno niewi
dziana na scenie Malanowiczowa dała 
pyszny typ żony z la-t 1900— 1914, u- 
jniejętnie i z Poczuciem humoru stop
niując rozwój zakłamanej kobiety od 
dobrze wychowanej Panny, grającej 
„Mudlitwę dziewicy", poprzez chytrą 
żonę i wampirowata kochankę, aż do 
statecznej mamy-wdowy z roku 1933.

Kański bardzo starannie opracował 
kreację Kochanka, sugestywnie i z 
taktem  markując typ don Juana-spor- 
towca. Jaśkiewicz dał świe'ną sylwet
kę Męża, osiągając szczytowy moment 
w najlepszej z  całej sztuki czwartej 
odsłonie (dom Męża i Żony). Pobóg i 
K.penlówna (również zbyt rzadki gość 
na scenie) w rolach Młodzieńca i Córki 
wydobyli bardzo miły i świeży kon
trast młodości na tle grobów, i nowe
go ujmowania życia na tle zakłamanej 
polityki miłosnej przeszłości. Najsłab
szą Dostać stworzył Dąbrowski (Na- 
tzeczony-M arynarz). Miał jednak * 
niewdzięczny temat i dość kłopotu 
reżyser ja sztuki. Ratschka znakomici _ 
czuł się 'v skórze lekarza w średn ri 
jyieku.

Dekoracja cmentarna razem z pta
szkami o świcie — niezbyt szczęśliwa i 
W nętrza udatne. I

Jad  wina damska. ’

Dziś w południe delegacja lwowska
w y je żd ża  d o  Wilna na Z ja z a  K re s o w y.

D«iś przed godz. 15-tą wyjeżdża do 
Wilna delegacja lwowska w licznym 
składam, aoy wziąć udział w wileń
skim Zjeździe kresowym. Uczestnicy 
udają się drogą na W arszawę i przy
będą do Wilna w sobotę wcześnie ra 
no. Delegacje będą uroczyście powita
ne, przez sobotę i niedzielę odbywać 
się będą uroczystości i imprezy. Zbiór 
Ra delegacyj odbędzie się na pl. Ratu
szowym, poczem delegacje udadzą się 
do Ostrej Bramy. W  programie prze- j 
widziano zwiedzanie Targów Północ- j 
nych i udział w imprezach. W  miodzie j 
lę delegacja lwowska weźmie udział 
w  wielkiej manifestacji Jedności i Bra I 
tersiwa Ziem Kresowych. Na trumnie i

księdza biskupa Bandurskiego złożony 
będzie wieniec Odjazd Lwowian na
stąpi z Wilna w niedzielę wieczorem, 
przyjazd do W arszaw y w poniedzia
łek rano. Delegacja, tj. wszyscy uczest 
nicy zatrzym ają się w  W arszawie <10 
godz. 15-tej i po zwiedzeniu miasta 
wyjadą do Lwowa, dokąd przyjazd 
przed 12 w nocy. Należy dodać, źeca  
ła podróż pociągiem pośpiesznym ko
sztuje w ubie strony tylko 25 zł„ bile
ty można jeszcze nabyć do godz. 11 
przedpołudniem (piątek) w Orbisie. U- 
trzymanie w Wilnie, tj. wjspólna kw a
tera i aprowizacja wynosi 2 zł, 30 gr. 
dziennie od osoby Hotele dają bardzo 
znaczne zniżki.

Rozprawa o napad rabunkowy
ukraińskich nacjonalistów na kupca w Tarnopolu.

Z Tarnopola donoszą do Agencji 
„Wschód": Podane przed kilku dniami 
informacje o działalność OUN na tere
nie Małopolski wschodniej, należy u- 
ziipełnić szczegółami procesu, jaki t-o 
czył się niedawno w sprawie napadu 
rabunkowego członków OUN na kup
ca żyda w Tarnopolu Izraela Vogia. 
fło  i szczegóły napadu rabunkowego, 
dokonanego przez członków OUN na 
kupca żyda w Tarnopolu, przypomina 
ją jaskrawo napad rabunkowy dokona 
ny na spółdzielnię kredytową żydow
ską w Borysławiu. Rozprawa sądowa 
w Tarnopolu ujawniła, że dwaj młodzi 
liczący po lat dwadzieścia kilka, człon 
kowie OUN Dionizy Derewiński i Tan 
kowski obserwowali czas dłuższy zna 
nego kupca tarnopolskiego Izraela Vo 
gla, który zwykle z większą gotówką 
powracał do domu wieczorem do mie
szkania przy ul. Rejtana. Działacz O. 
U. N. Derewiński i uczeń gimnazjalny 
Tapkowski uzbrojeni w rewolwer i 
młotek zaczaili się w klatce schodo-

j wej i na powracającego kupca Vogla 
rzucili się, aby wyrwać mu portfel 
z pieniądzmi. Należy dodać, że napa
dnięty Izrael VogeI miał przy sobie o- 
kolo 2.000 zł. gotówką.

Napad jednak nie udał się, ponieważ 
napadnięty zdołał wyrwać się z rąk 
OUN-owców, a równocześnie wskutek 
alarmu nadbiegła grupa osób, która 
terorystów przytrzym ała. Przebieg 
rozprawy obfitował w ciekawe mo
menty, gdyż oskarżeni pod wpływem 
wszelkich dowodów przeciwko nim, 
przyznali się do winy i przedstawili 
zgadzający się z rzeczywistością prze 
bieg napadu na zamożnego kupca ży
da w Tarnopolu. Derewiński został 
skazany ua 5 lat więzienia tj. za usdto 
wany rabunek i przynależność do 
OUN, młody zaś student gimnazjalny 
Tapkowski został skazany na półtora 
roku więzienia. Sprawa wywołała wiel 
kie wrażenie w Tarnopolu, zwłaszcza 
wśród tamtejszych kupców.

 0-----

P r z e d  w r a ż e n i e m  lis tó w  u w ie rzy te ln ia ją c y c h *

Nowy am basador Stanów Z j e d n o c z o n y c h  John Cudaliy udaje się w  tow arzystw ie 
dyrektora protokułu dyplomatycznego P- Romera na Zamek, celem złożenia swych

l i s tó w  u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h  Panu Prezydentow i Rzpltej.

nadanie zmysłu orientacyjnego
b o c i a n ó w .

Stacja ornitologiczna w Rossuen w 
' Brusach Wschodnich przeprowadza 
następujące doświadczenia: Ponieważ, 
:ak stwierdzano, bociany urodzone w 
zachodnich połaciach Niemiec lecą ua 
zimę przez Hiszpanię, okrąża,uc morze 
Śródziemne do północnej Afryki, bocia 
ny zaś urodzone we wschodnich kra 
jach niemieckich obieraia drogę na po

łudnie przez morze Śródziemne, prze
to stacja ornitologiczna w Rossiten 
chcąc stwierdzić zmysł orientacyjny j 
tych ptaków, podzieliła partie wyłącz- , 
u e młodych (tegorocznego lęgu) bo- i 
etanów pochodzących ze wschodnich j 
Niemiec w ten sposób, że pozostawia
jąc w Rossiten czyli na wschodzie Nie
miec, 90 bochnów, przewiozła 160 bo-

Polacy na I. Zjeździe Prawni* 
kd w  sło w . w  Bratisławie.
Wczoraj dnia 7 września udali się 

do B ratisławy na I. Zjazd Prawników 
Państw  Słowiańskich uczestnicy gru- 
Py polskiej, w której skład wchodzą 
Przedstawiciele głównych polskich  
Środowisk prawniczych, a mianowB 
cie W arszawy, Katowic. Krakowa, LU 
blina, Lwowa, Poznania i Wilna oraZ 
szereg prawników z miast pomniej
szych, przeważnie adwokatów i sę
dziów grodzkich.

Rrawnictwo polskie będzie reprezeh 
towane na zjeździe w oaloształae 
swej pracy. g d v i do Bratysławy udaj® 
się zarówno liczni przedstawiciele na u 
ki prawa, jak i niemniej liczni c z ło n k o  
wie m agistratury sądowej i palestry.

W  prezydium honorowem Zjazdu, 
którego przewodnictwo pomimo dłu- 
gotrwałej choroby zachow uje nadal D' 
minister prof- U. J. Kumauiecki. wezmą 
udział, pierwszy prezes Sądu N ajw y# 
szego Leon Supiński, wicemarszałek 
Senatu R. P. i wiceprezes Naczelnej 
Rady Adwokackiej p . Antoni B oguck i 
i dziekan wydziału prawa Uniwersy' 
tetu W arszawskiego, prof. K. Luto- 
stański.

Na zjeździe obecni będą wszyscy 
Polscy sprawozdawcy główni, pp. pr°* 
fesorowie: Ehrlich. Kutrzeba, Longs- 

champs de Berier. Rappaport i SułkoW 
ski.

Organizacją zjazdu pod kierownic
twem prof. Wł. Kumanieckiego zajmo
wał się właściwy Komitet, ściślej zaś 
Sekretariat Generalny w Bratysławi® 
z adwokatem dr. Cyrylem Barzinka- 
jako sekretarzem generalnym na cze
le; w Polsce zaś czynności wykonaw
cze. szczególnie w ostatńm  okresie 
przedzjazdowym. ześrodkowały się %v 
Polskiej Komisji Współpracy Praw ni
czej Międzynarodowej, pozostając®) i 
pod przewodnictwem prezesa E. SL 
Rappaport,a.

Zjazd w Bratisławie, mający zapo
czątkować przyszłą stałą organizacji 
prawnictwa słowiańskiego, zapowiada 
się jako niezwykle liczne zgromadze
nie

Udział grupy polskiej zaznaczy si® 
na Zjeździe obecnością ponad 100 praW 
ników polskich (oprócz 50 uczestników  
pośrednich. popierających) którzy 
Przez sw a liczebność i in tensyw n y oS° 
bisty udział w  pracach Zjazdu, za' 
św iadczą o gotow ości poparcia nowych 
prądów ideow ych i  dążeń łą c z n o ś c i '  
w y oh w śród  Praw ników państw sło
wiańskich.

Myjcie owoce  
i jarzyny, 

a p o ż y w a n  e 
na su ro w o !

cjamo w do Essen (zachodnie Niemej' 
W szystkim ptakom założono na no* 
kolorowe obrączki, zdała, nawet pod 
czas lotu. widoczne. Ptaki te wyP11 
szczone będą na wolność 12 b- m. Che 
dzi o stwierdzenie, jaką drogę bocia11; 
obiorą sobie w locie ma południe, m 
kierowane starszemj ptakami.

W szystkie osoby, które dostrzeż? 
lot bocanów, a które interesują s’ 
tern doświadczeniem, proszone są o 
destanie swych obserwacyj. wyszcz® 
góln.ając kolor obrączki, w przyb!'iże 
niu ilość przelatujących bocianów, ki® 
runek lotu oraz miejsce i czas zaobser 
wowanego lotu.

Zawiadomienia należy nadsyhj1 
bądź do stacji ornitologicznej („Vo£e 
worte“) w Rossiten, Kurische N ehru^ 
bądź do stacji ornitologicznej kraju- "  
którym obserwacje zostałT, poczyń^11® 
względnie do najbliższego m uze^ 
przyrodniczego.
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Nielegalna konkurencja 
na placu Krakow skim .

Kilkunastu kupców z pi. Krakowskie 
co złożyło wczoraj w  Starostwie 
Grodzkiem doniesienie na jednego ku
pca z tegoż placu o  terroryzowanie i 
nielegalną konkurencję. Kupiec teji wy 
najął sobie kilku drabów, którzy me 
dopuszczają klentów  do konkunencyj 
nych sklepów, a nawet biją właścicieli. 
Oncgdaj został obity W. Rotceinstrauch 
i jego subiekt, a wczoraj Zygmunt 
Scher, właściciel sklepu konfekcyjne
go. Władze zajęły się tą sprawą .

Kasiarze lwow scy w  areszcie
W ydział śledczy Pol. Państw, we 

Lwowie zarządził onegdaj obław ę na 
kasiarzy. Dzięki pouffnym infprrraoom  
w ykryto miejsce schadzek i kryjówkę 
■włamywaczy, która mieściła s»e w 
mieszkaniu Ozjasza Lemperta przy ul. 
Lubomirskich 5, Dom o,toczono a gdy 
wszyscy włamywacze znajdowali się 
już w mieszkaniu Lempertów, w yw ia
dowcy wkroczyli do środka i areszto
wali zgromadzonych w łam yw aczy, 
7bieg! jedynie ich przywódca.

Usiłowane sam obdjsłwo 
w  gmachu Sadu apelac.
W czoraj toczyła sie Przy drzwiach 

zamkniętych w Sądzie apelacyjnym 
Przy ul. Batorego sprawa Augusta 
Szyndralskiego. kasiarza. oskarżonego 
o szpiegostwo.

Gdy Trybunał udał się n.a naradę, 
Szyndralewicz poderżnął sobie gardło 
żyletką, a następnie uderzył kilkakrot
nie głową o ścianę.

Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
Przewiozło Szyndralewicza do szpitala 
więziennego.

Król prasy amerykańskiej, i Kronika sportow a.
■  I D f t r ;D 7 F O  ć d  n o  r F T N \  o n v v Q k ' i F f i n

William Randolph Hearst, uważany 
za jednego z najbogatszych ludzi w 
Stanach Zjednoczonych, zajmuje sta

nowisko znane i uznane króla prasy 
amerykańskiej.

Jak żyje H earst? Jak magnat, miljar 
der, którym też jest. Siedzibą letnią 
H earst‘a jest pałac Casa Grandę, w 
majątku liczącym 240.000 akrów, mię 
dzy Los Angelos a San Francisco. W Ja 
sną ]inja kolejowa łączy dobra Hear- 
sta z San Francisco, a na niej kursuje 
własny jego pociąg. Olbrzymi Pałac 
marmurowy zawiera setkę pokoi i 
sal, galerję obrazów etc.

W  Nowym Jorku, na Riyerside Dri- 
ve, posiada Hearst wspaniały pałac, 
niewiele co mniejszy od pałacu Casa 
Grandę. Pozatem należy do Hearsfa w 
Anglji, w Wales. zamek Saint Donat, 
którego stał się niedawno właścicie
lem. wspaniała siedziba, zamek w stylu 
renesansu francuskiego, Belmont, do 
ozdobienia którego sprowadził Hearst 
z Francji gobeliny, porcelanę sewrską, 
antyki, rzeźby, bronzy.

Przyjęcia w Casa Grandę słyną w

j całych Stanach. Goście Hearsta, a nie
mą prawie tygodnia, by nie odbyło się 
Przyjęcie i zjazd, lokowani sa każdy 
w apartamencie, składającym się z 
dwóch sypialni, dwóch łazienek i sa
lonu. Każdy z gości otrzymuje dla swo 
lej obsługi lokaja lub pokojówkę. Sztab 
służby w Casa Grandę przewyższa li
czebnością obsługę niejednego hotelu 
w stolicach europejskich. W patacu 
znajduje się sala projekcyjna; co wie
czór odbywa się Pokaz filmów, na któ
rym obecni są wszyscy goście oraz go 
spodarz. Na tem nie kończy sie Usta 
rozryw ek: pałac zawiera również kom 
pletną salę i scenę teatralną, gdzie od
bywaj* się przedstawienia zaproszo
nych zespołów aktorskich.

Nie bacząc na swoje 70 lat, Hearst 
pracuje jeszcze jako dziennikarz i dość 
często Pisze artykuły do własnych 
dzienników, których posiada kilkana
ście. Prąsa jego. zwana żółtą, mu duży 
wpływ na zachodzie Stanów, gdzie 
Heąrst rozporządza, dzięki niej oraz 
swemu olbrzymiemu majątkowi, w ła
dzą. przed którą ugina się wszystko.

Nigdy nie uderzył konia, ani to n y .
Woźnica William Moreton obchodził 

fliedawno w swej wiosce rodzinnej w 
hrabstwie Surrey. 90-1 ecie urodzin.

Na uczcie, wydanej na jego cześć 
brzez sąsiadów, jubilat oświadczył:^

— Zawsze mam do czynienia z koń
mi i nigdy nie miałem powodu skarżyć 
s''ę na nie- Spodziewam się. że umrę 
na koźle, albo trzymając konia za 
uzdę.

Gdv go zapytano, czy nie bił konra 
hpartego lub leniwego, odparł:

— N ig d y  nie uderzyłem batem ko- 
nia. jak również od 70 lat ani razu nie 
uderzyłem żony.

P rzy  tych słow ach małżonka jego, ? 
samo staruszka 90-letnła, ucatowa- j 

ła w śród oklasków swego dobrego ,
hieżn *------------ _  I -_gg

Domy do nabycia wraz z  autem.
W Czechosłowacji powstała koope

ratyw a budowlana, która, aby zapobiec 
głodowi mieszkaniowemu w większych 
miastach i przeludnieniu w śródmie
ściu, zamierzą budować domy rodzin
ne na przedmieściach i w dalszych na 
wet okolicach podmiejskich. Zdaiąc so
bie jednak sprawę z faktu, iż najwię
kszą przeszkodą dla osiedlania się mie
szkańców, pracujących w mieście, jest

odległość mieszkania od miejsca pracy 
i trudności komunikacyjne, kooperaty
wa postanowiła w porozumieniu z fa
bryką samochodów, budując domy fa
milijne łączyć je z garażem i dodawać 
do n ch małe. tanie auto. Spłata należ
ności za dom i auto odbywać s ę bę
dzie ratalnie. Pomysł godny naśiadowa 
nia niefylko w Czechosłowacji,

Następca następcy tronu rosyjskiego.
W małej miejscowości bretońskiej, 

w kąpielisku nadmorskiem Saint Briac, 
gdzie przebywa wielki książę Cyryl, 
odbyła się interesująca uroczystość 
rodzinna. Syn w. ks. Cyryla, w. ksią- ! 
żę Włodzimierz ukończył 16 lat i zgod 1 
nie ze statutem dynastycznym Romano 
wycti, został uznany za pełnoletniego.

Wielki książę Cyryl odgrywa obec
nie rolę głowy rodziny carskiej Rorra- 
nowych ; uważa sie za właściwego 
kandydata na tron carski. Rozwijaj on 
ożywioną akcję w celu wzmocnienia 
ruchu mouarchistyczuego i zdobył so
bie pewna liczbę zwolenników wśród 
emigracji rosyjskiej.

Podczas ceremonii w Saint Briac,

która odbyła się w ściślejszem kółku 
rodzinnem i w  obecności byłych do
stojników dworskich, asystowali w. 
książęta Andrzej i Dymitry, wujowie 
w. ks. Włodzimierza, oraz delegaci kil 
ku orgamizacyj monarchistycznych, re
prezentujący emigrację rosyjską.

Zgon ofiary nożow ców .
Wczoraj rano w szpitalu  powszech

nym zmarł 30-!etni lakiernik Józęf Bło 
tny, zam ieszkały P-rzy ul. Antoniego 3, 
który ubiegłej niedzieli został napad
n ię ty  przez kilku bandytów i c iężk o  po 
raniony nożem. ^  *’■**.

POGRZEB Ś P  DR. CETNAROWSK1EGO.
W e środę o godz. 16 odbył sie pogrzeb 

j śp. dr Edw arda Cetnarow skiego, honoro
wego prezesa PZPN i KS Cracovii. W  po 
grzebie wzięli udziat przedstaw iciele pol
skich w ładz sportow ych, k lu b ó w ,  św iaia 
Ieirarskiego oraz liczne rzesze publiczno
ści krakow skiej. P rzed karaw anem  niesio
no kilkadziesiąt wieńców, w śród których 
specjalną uwagę zw racaj wieniec olprzy- 
mi z napisem — „kochanemu przyjacielo. 
wi — szwedzki zw iązek piłki nożnej'4. Nad 
g roD em  przem aw iał dr. M ichałowski imię 
mem Cracovii, plK Ulrych im. Związku 
Związków  oraz red S ta tto r im. Krak Onr, 
Zw. Piłki Nożnej.

PU RJE — ZAWODOWCEM.
Znany średniodyslansow iec fiński, Eino 

Purjo, ostatecznie przystąp ił do klubu lek 
koatletów  zaw odow ych L adoum eguca

NLRMI BIEGA.
Nurmi uzyskał w tych dniach dobry w.v 

r,ik na dystansie 5 kim., a m ianowicie: 
14:46.6 sek. —  Św ietny oszczepnik fiński 
Jarvinen rzucił ostatnio oszczepem na 
dystans 75 95 m tr.

dotowania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA- 

Lwów. dnia 7 września.
Na giełdzie obroty w  życie, owsie, m ą

ce — W iększe zainteresow anie dla psze
nicy i jęczmienia przem iałowego.

Tendencja naogół lekko zw yżkowa. U- 
sposobienie spokojne

Notowano: jęczmień przem iałow y (loco 
Podw ołoczyska 11.75— 12; (loco Lwów ) 
la— 13.25

LWOWSKA GiEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów. dnia 7 września

Bez popytu
Dolar poza giełdą zł. 6.16 i pół.

GIF.LDA WARSZAWSKA.
W arszaw a , 7 września. (Sz.)

Dewizy (tranzakcje):
Belgja 124.75, Holandią 360.35. Loin 

d yn  28.19—28.18. Nowy Jork 6.19, No
wy Jork kabel 6.20, Paryż 35.02, Pra
ga 26.50, Szwjcairja J 72-72 Gdańsk 
173.60, Włochy 47,16.

Bank Polski płacił dziś za banknoty 
dolarowe 6.15. W  obrotach międzyban 
kowyeh dewiza n.a Berlin 213.05 do 
212.90. W obrotach prywatnych mar
ka niemiecka 209.50 funt sz.terl'ng 
28.19 Dolar gotówkowy 6 17, rubel zto 
ty 4.71. dolar złety 9,01. Na rynku a- 
kcyjtiym obroty ograniczone.

Papiery procentowe.
3 prc. budowlana 38.25, 7 p rc . poż. 

stabilizacyjna 51—51.13 4 prc. poż. im 
westycyjna 104.50. 4 prc. państw, poż. 
pretnj. dolarowa 4750 47.30 47.50
5 prc. poż. konwersyjna 45.50, Bank 
Polski 83.75.

Najpiękniejsza
U Tatiany Masłowej

Wilno tego dnia wydało m i się 
^zw n e melancholijno.

Nad ślicznami kościołami, nad Zamko.
Górą j 'naw et nad niebieska Wiką, 

"'tsluły przez dzień cały ciężkie i nie- 
brzo.irzyste mgły. łączące siet górnemi 
swem; b rz e g a m i z ciemnym ołowiem 
^hinur. Od samego rana lal sóę z nich 
ha nieszczęsnych lwowskich turystów 
łtotok deszczu. — pod nogami chlupo- 
Lt-ły strugi brudnej wody. czyniące 
brawie ntomożiiwem i tak ciężkie Przeij 
sc e wdeńskiemi zaułkami i... w yboja
mi.

W taki to dżdżysty i smutny dziirń, 
?°b»czykan najpiękniejszą kobietę Eu- 
rphy. W zniechęcenie moje spowodo- 
v,?-nc‘ niepogodą ■ w nudę. której roz- 
^tószyć.-nr.e mogłowysiadywanie w ka- 
v',’ -irn] wpadła nagle czyjaś intorma- 

Panna Tania Masłowa miss Fii- 
r,°ba 1933 wróciła z Hiszpanii i jest od 

dni w  Wilnie. W jednej chwili za 
|’°nm:ą}em o deszczu i nudaie już cal 
"■mm. Nabrałem energj; przytępionej dm 
„Vcliczas rriouoonnem klekotaniem de- 
;z^ u  o szyby. To niebyłe co. miss Eu- 
jn’Pa to, n eladą przyjemność i sukces 

"""baczyć ją i co najważniejsza módz z 
^  Dogadać osobiścię.

kobieta E u ro p y .
—  Miss Europy 1933.

O adres panny Masłów — nie tru
dno. To przecież prawie wilmianka, 
choć do konkursu szła w barwach emti 
gracyjnej Rosji. W Wilnię mfczika od 
dziesięciu lat. tu tan jej rodzina i dom. 
A więc o adres nietrudno. Znacznie na 
tomiast trudniej znaleść dom, w któ
rym mieszka przy u!. Oilohej .Alę j ton 
trud pokonałem w radostieiti podnie
ceniu nadzieji zobaczenia za chwilę 
nowej gwiazdy.
Powiedziano mi, że na pterwszem P>e 
trze. Właśnie na pierwszem piętrze, 
przed jakiomiś drzwiami zasćaję dwie 
kobiety uderzające różnicą swego Sta
nowiska i ubioru. Elegercka pani z po- 
złoclstem lorgnon w ręce i okutania w 
lik spodnie i chustek wieśrraczika z roz 
wartym tobołkiem. Podchodzę bliżej. 
Ach... Tu się odbywa wielka tranzakcja 
handlowa. Grzyby! Na wszelki w ypa
dek robię zakiopólaną m,ine w nadzieji. 
ż-e pani z lorgnotn zwróci na to uwagę 
i sama ofiaruje mi s :e z informacjami. 

Nie omyliłem się.
— Pan kogo szuka? —
Mogłem wprawdzie powiedzieć od- 

razu, za przykładem niektórych lwow
skich kotogów, robiących wywiady w 
WanszawiĄ swojego pdsima I

wzamian za to otrzymać okrzyk zach
wytu (coś w  rodzaju: ach, — dla ga
zety.., już służę, albo: nic innego nie

l v ł- i t - 3 _   *m ś....m-M

czytam tylko Kurjera...), — mogłem, 
ale Ja jestem na to zamaiło wyrafino
wany i sprytny. Wobec tego odpowie-, 

I działem starszej m u  orastoi

— Panny Masłowej.
Wprowadzono mnie do dużego po

koju, urządzonego jako jadalnia, solid
nego choć n:e wspaniałego. Poda'1,o 
kirzesło i poproszono o zaczekanie. Za
raz sobis pomyślałem: Je ś i każe d'u- 
go na siebie czekać, to znaczy. żf» ją 
łam w tej Hiszpanii. czv F:ancjj z e p su 
li i że jest wogóle próż.ra i pyszna je- 
śli nie, to z pewnością została bardzo 
miłą wilmanką. Na razto popatrzyłem 
na stół zarzucony papierom . Zdobyłem 
sto na niedyskrecje i przyirzałem su; 
Miiże; tym ptiipienom. Listy Miss Euro
py. Właściwie jaj odpowiedzi na roz
maite hołdy i propozycje. W tedy już 
podziwiałem lingwistyczną umiejętność 
panny Masłowej. Odpowiedzi ttą ii.s'y 
pfeała sarna w paru językach europ-Jś- 
skich doskonale przez siebie opanowa
nych.

Zaledwie parę minut czekałem. W 
drzwiach ukazała s:e wysoka i smukła 
kobieca postać w wytwórnej czerwo
no! sukni. Uśmiechnęła się uroczo i wy 
o*gpęla do mnie wąskę, b a łą  rękę. 
Ucałowałem ;ą wymien aiąc równocze
śnie swoje nazwisko j zawodowy cha
rakter. Tutaj drugi uśmiech, tym i azem 
już pomieszany z odcieniom dziecin
nego prawię zadowolenia.

Stałem przez chwilę rac nic mówiąc 
i może nieco zbyt swobodnie wlepiając 
oczy w  najpiękniejszą dziewczynę Eu 
nomy, Trudgo odmówić dobrego gusfti



J i r o n i f t a  s l a n i s ł a w o w s i i a .

Spraw a autobusów  miejskich.
C zytelnicy przypom inają sobte zapewne 

poruszaną n ie jaw no  przez nasze pismo taje 
aktualna dla S tanisław ow a spraw ę miej. 
skiej Komunikacji au tobusow y. Z ałatw ię, 
nie pow yższej spraw y było na jaknailep. 
szej drodze. Przez dłuższy czas obrado, 
w ala specjalna Komisja, która badała 
szczegółow o możliwości założenia p rzed
siębiorstw a autobusowego w  S tanisław o, 
wie. W ynik jednak badań Komisji opóźnij 
przynajm niej narazie ostateczne zała tw ię, 
nie tej tak piekącej dla m iasta kw estji Do. 
szła ona bowiem do wniosku, że przedsię
biorstw o autobusow e czyto miejskie czyto 
pryw atne musiałoby być aeiicyto vs. 
W pierw szym  w ypadku należałoby wpisać 
do budżetu miejskiego odpowiednia cyfrę 
w  w ydatkach  — i-leże jednak budżet m iej. 
ski na rok bież. jest już ułożony i wobec 
stosow ania w gospodarce miejskiej jak naj. 
dalej idących oszczędności — w staw ienie 
Odpowiedniej rubryki w  w ydatkach budże. 
tu jest nie do pomyślenia 

W obec tego  najlepszem w yjściem  z sy 
tuacji byłoby przekazanie sp iaw y p rzed .

siębiorcy pryw atnem u. Ileże jednak stw o
rzenie indywidualnego przedsiębiorstw a na
trafiałoby na olbrzymie trudności, pow sta
ła  w śród czynników miejskich myśl. by 
stw orzyć  specjalne konsorcjum z w łaści
cieli autobusów na terenie pow. stan isła
w owskiego. Spółka przedsiębiorców  au to
busow ych m iałaby przeznaczyć na ten cel 
pew ną ilość sw ych autobusów  — oraz w y 
dzierżaw ić od zarządu m iasta praw o ich 
uruchomienia w Stanisław ow ie. P rojekt ten 
jest w stadjum realizacji i prow adzone są 
już naw et rokow ania z właścicielami au 
tobusów.

Niezależnie jednak od wyniku tych ro
kow ań _  należałoby obecnie ze 'względu 
na spodziew any z okazji „Dni Ziemi Śtani- 
slawowskiej*' przyjazd liczniejszych gości 
— chociażby na te trzy  dni św ięta S tani
s ław ow a uruchomić odpowiednią komuni. 
kację autobusową. Nie można bowiem go
ści. którzy zjadą 15. 16 i 17 b m. do S ta 
nisław ow a — narazić na niemile niespo- 

|  dzianki ze strony naszych dorożkarzy.

Kolejarze jugosłowiańscy w Stanisławow e.
5 b m. baw iła w  Stanisław ow ie w y

cieczka kolejarzy jugosłowiańskich, w  sile 
35 osób. k tóra zdążała do W arszaw y, ce« 
lem wzięcia udziału w Kongresie Ligi Sto
w arzyszenia Kolejarzy. Na dw orcu w itał 
kolejarzy  jugosłowiańskich prez DOKP. 
inż. W ołkanow ski, w  imieniu gości odpo
w iedział na powitanie gen. sekr. w yciecz
ki p. Baticz z Belgradu. W  dalszym ciągu

odbył się bankiet w  gmachu Zjednoczenia 
Kolejowców Polskich, w  którym  wzięli u- 
aział prez. inż W ołkanow ski. inż Dzie- 
koński, inż. Radzięda, dr W acłuer i inni. 
W ygłoszono szereg toastów , poczem ob- 

I szerm ej przem aw iał prez. Z. K. P . a s  Z a. 
i gajewski O dpowiedział S u szcz  z S era je .

w a — dziękując kolejarzom  stan .sław ow .
I skini za serdeczne przyjęcie.

Naczelnik Sawicki inspektorem 
m inisterialnym .

P rzed  tygodniem pismo nasze pierwsze 
podało w iadom ość, że naczelnik W ydziału 
B ezpieczeństw a U rzędu W ojewódzkiego 
w Stanisław ow ie, p. Jan Saw icki — otrzy . 
mał nom inację na w yższe stanowisko 
w Min. Spraw  W ew nętrznych. Obecnie do. 
w iaćuje się korespondent „Słow a". że 
p, nacz. Sawickiem u doręczony został de
k re t — m ianującv go inspektorem min. 
w  referacie politycznym Min. Spraw 
\y ew n ę trzn j ch.

W o J e M z k a  konferencja w spra
wach rolnych.

Pod przew odnictw em  p. wicew. Czerwin 
sk>ego odbyła się w  sal: sesyjnej urzędu 
wojewódzkiego konferencja zw ołana z ini
cjatyw y Banku Rolnego, w  której wzięli 
udział dyrektorow ie instytucyj bankowych 
W S tanisław ow ie oraz przedstaw ił iele w ię. 
kszej w łasności rolnej. Na konferencji tej 
om aw iano spraw y banku akcepticy jnego  i 
reabzam i akcji uddłużemowej. Ma zakoń
czenie konferencji powzięto szereg uchwał 
w  spraw ie realizacji wspomnianej akcji od
dłużeniowej.

Przykra przygoda restauratora.
W ydział Śledczy w  Stanisław ow ie zaj

muje się obecnie rozw ikłaniem  sensacyjnej 
sprawy.

Policji zgłosił restau ra to r Salo Greifin- 
ger, zain. przy ul Lelew ela 8, o kradzieży 
złotego pierścionka, w artości 600 zł., do. 
ko ianei przez Helenę Tabakow ą, żonę 
jazz - bandzisty.

W  toKU dochodzeń ustalono, że Greófin- 
ger u trzym yw ał blizsze stosunki z T aba
kową, Której narazie niezdoiano przęsłu, 
cnać, albowiem ta  zw ąchaw szy pismo no . 
sem w yjechała prawdopodobnie do B ory
sław ia do rodziców

N iezw vkia ta spraw a w yw ołała w pew 
nych kołach S tanisław ow a sensacyjne 
wrażenie.

Usitowane samobójstwo.
W  dniu w czorajszym  usiłował pozbawić 

s :ę życia — przez zażycie w iększej ilości 
skażonego spirytusu 23-letni pomocnik m u. 
rarski 1’aideusz Kostecki, zam w Stryju, 
ul. Czarnieckiego 26 W ym ieniony po od
stawieniu gn do szpitala pow szechnego i 
po przeczyszczeniu żołądka odzyskał Przy 
tomność. Po\» odf-m usiłowanego sam obój
stw a było nieporozumienie z narzeczoną,.

Fogga. P rzy  fortepianie prof. Ludwik U r- 
steia. 21*05: Dziennik w ieczorny. 21*15: 
Porr.iarki trusk iw ieck ie  — Dolskie kąpie
lisko siarczano -. solankow e1* — wygi. dr 
M K rrzrock. 21*25—21*30: P rzerw a. 21*30.

Trans, z W arszaw y. Koncert muzyki poi. 
skiei w  w yk. Józefa SmWowtcza. 22: Mu
zyka taneczna. 22*25: W iadomości sporto
we. 22'35: Komunikaty. 22'40— 24: M uzyka 
taneczna.

Program  radjow y.
Piątek 8 w rześnia.

• Lwów. (387). Godz 7—7*55: Tr. z W arsz. 
Audycja poranna. 7*55—11: P rze rw a  11— 
12*25: Trans, z K atedry w Cnełmie Lubeł- 
SKirn. uroczystego nabożeństw a z okazji 
Św ięta Ziemi Chełmskiej. 12'25: Co
dzienny przegląd p risv  polskiej 12*33: 
Komunikat m eteorologiczny. 12*35: Koncert 
popularny. 12*55- Dziennik południowy. 
13— 14‘55: P rzerw a. 14'55: M uzyka z p ły t 
15*05: O dczytanie program u na dzień bież. 
15*10: ,.Silvd Rerum** i repertuar teatrów  
miejskich 15*15: M uzyka z płyt. 15*25: Ko
munikat gospodarczy. 15*35: Lw ow ska
Giełda Zbożowa i p ły ty . 15*45: J.w ow ska 
Chwilka M orska i Kolonialna 15*50: Płyną 
gram ofonowa. 15*55: Komunikat VI. OKięgu 
Związku Strzeleckiego. 16: T rans z Cie
chocinka koncertu popularnego w  w yk. 
orkiestry symi. O pery  Poznańskiej pod 
dyr. Bolesława Tylji 17: .S tuprocentow y 
europejczyk rosyjski** (Iwan Turgeniew ), 
wygł. p. Teodor P arn ick i 17*15: T rans,
z W arszaw y. Koncert solistów  W ykonaw 
cy : S tanisław a A rgasińska (sopr.k Euge
nia Pew ojno _ Sołłohub (fortepian) 1 prof, 
Ludwik Ursteki (akomp.j 18*15: Trans,
z W arszaw y. O dczyt: „Nowy ustrój sa
morządu w  Polsce* ‘(Sam orząd miejski) — 
wygi p. S tanisław  Pcdw iński. 18*35: Tr 
z W arszaw y : W iadom ości z pola bitwy
pod W'ecmiem w dniu 8 w rześnia 1683. po
da mjr. Otton Laskow ski. 18*50: Rozm ai
tości. 14*05: O dczytanie program u na
dzień następny. 19T0: „Na widnokręgu** 
19*25— iy'30: P rze rw a . 19*30—22: Trans,
z B ratisiaw y opery Sm etany: „Sprzedana
narzeczona z teatru  „Narodni divadlo‘‘.
W przerw ie o p e ry : 20*50—21: Trpns. z
W arszaw y. Dziennik w ieczorny. 21—21*10: 
„H istorycy niemieccy o Janie III." — 
wygł. dr. Jakób Schall 22: Muzyka ta 
neczna. 22*25: W iadomości sportow e.
22*35: Komunikaty. 22*40—2ć M uzyka
lekka i taneczna z płyt gram ofonowych.

Sobota. 9 września.

Lwów. (381) Godz 7—7*55: Trans, z
W arszaw y. Audycja po rarna  7*55—11*15 ■ 
P rzerw a. 11*15— 11*57: Trans, z W aiszaw y 
S j gnał czasu z O bserw atorium  Astronom, 
w W arszaw ie, hejnał m Torunia z. okazji 
jego 700-lecia. 12*05: M uzyka lekKa z płyt. 
12'25 • Codz. przegląd prasy polskiej. 12*33: 
KomuniKat m eteorologiczny. 12*35. Dzień 
iii k potudm owy 13— 11*55: P rzerw a ,
14*55: M uzyka z płyt. 15*05: O dczytanie 
program u na dzień b e ż . 15*10: „Silva R~- 
rum‘* i repertuar teatrów  miejskich 15*15: 
Muzyka z piyt. 15*Jo : Komunikat gospo
darczy. 15*35: Koncert o rkiestr! salonowej 
pod dyr. p. T adeusza Sereds ńskiego. 16: 
Audycja dla chorych w  opr. ks. kanon ik i 
Micliala R ękasa. 16*30: T rans, z W arsza
w y. R ecita śp iew aczy p. H eleny O strow 
skiej. Przy fortepianie prof. L udv ik  U r- 
stein. 17: Trans, z W arszaw y. O dczyt 
aktualny. 17*15: Trans, z W arszaw y. M u
zyka lekka (Nina G rudzińska). 18*15: T r. 
z Krakowa. O dczyt p. t . „Prerie i w ier
chy K anady" — w yH . P. M arja Fatka- 
nowska. 18*35: Trans, z W arszaw y. Reci
tal śpiew aczy Heleny Lipowskiej. P rzy  
fortepianie proi. Ludwik U rstein 19*03: 
Kącik Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw 
czego. 19*15: Trans, z W arszaw y. W iado
mości z pola b itu y  pod 'Wiedniem w dniu 
9 JjO zcśn ia  1683 r„ Poda mjr Otton La
skowski. 19*40: O dczytanie pr 'graniu na 
dzień następny. 19*45: T rans z W arszaw y. 
K w adrans literacki p. t . : „Stowik i róża". 
Nowela O scara W ildea . 19*55—20: P rz e r 
w a .21: Trans, z Wilna, z Ogniska S trze 
leckiego na Antokolu, z okazji 25-lecia 
Związku Strzeleckiego. 20*40. T rans, z 
W arszaw y Piosenki w  w yk. M ieczysław a

i znawstwa piękna niadrycKTnt sędziom 
kobiecej piękności. Trudno byłoby zna 
leść piękniejszy owa! twarzy zaryso
wany liniami nieskazitelnych rysów 4 
rozświetlony para citmno-promiennych 
00241. Niietylko twarz... Zachwyt wzfcu 
dza cała postać panny lani w  swych 
kształtach nie ustępująca klasycznemu 
pięknu twarzy. Panna Tania jest prze 
ięt.i jeszcze trochę Hiszpan a, z której 
przed paroma dniami przyjechała i tesa 
nieco na „hiszpańsko*1 upozcwhna. Pra 
wje czarne śęj włosy kończą się na 
białem czole artystycznym loczkiem 
Aragonek. C zerw ona suknia, krojem 
swym przypomina popisowe suknie 
scenicznej Carmen. Jesę jej w triu  śli
cznie i... naturalnie.

Miss £ttrooa nie lubi zdaje sie tego 
pokou, w którym się znajdujemy.. Mó- 
wi: „chodźmy raczej do mojego salo
niku. C.zunę s ę  tam nadepiioj'*. Idą za 
swoja uroczą przewodtrezką i za chwi 
ię już spoczywam na miękkiej kanapce 
obok panny T ant. Z dsu&iei stirony wpa 
trują się w e mme siedizace na zi-enu 
dwie olbrzymie, prawie naturalnej wiej 
kości maskoty, reprez'eir..,u,iące typy 
Misz panek. Pilnuje 3- f $  olbrzymi plami
sty dog. nie zdemiuiący spójrz cala 
.'WrtKłi wilgotnych oczu ze swotei pie- |

knej pani, do1 której jest bardzo przy
wiązany .

Dowiaduję się w miarę rozwijającej się 
rozmowy wielu szczegółów o nowej 
miss Europie. Jest Rosjanką, zamiesz
kała jednak od dzieciństwa w Wilnie, 
do którego jest bardzo przywiązana i 
gdzie rok temu ukończyła gimnazjom. 
Obecnie miesżka u swojego wuja. któ
ry jest dyrektorem Gazowni imejskreo 
w Wrlme, p. Kowalewa. Rewolucję ro
syjską prizeźyła w Mikołajowie nad 
Czarnem Morzem.

Panna Tania opowiada mi z koJeji 
dzieje swego konkursowego „wywyż
szenia" zupełnie dla niej niespodziewa
nego. „Nawet nie wiedziałam o konkur 
sPe. Dopiero jeden z znajomych bez mo 
je; wiedzy posłał moja fotografię, na 
konkurs o  sławę miss Rosji** — mówi 
mj wyjmując z toczki całe masy różno 
rodnych fotografii, które są jakby o- 
brazkową krora ką, ostatniego roku jej 
żyda. Wiec naprzód rewią p eknośc 
kobiecych w Paryżu, potem wielka roz 
gry wka w  Madrycie ,uiż naraz o tytuł 
„Miss Europy1*. Na wszystkich zdję
ciach p. Masłowa w y ró ż n ia  sie z po- 
.''■'*ód swoich w sp ó łz a w o d n ic z e k  na- 

I prawdę oryginalnością żywością swo 
I yptf ■urody.

Czy to prawda że w ybierała się pa
ni na studja uniwersyteckie? — pytam.

— Nie, niiei miałam nigdy :ego zamia
ru. Muszę się przyznać, że do jakichś 
ściślejszych nauk me miałam i itle mam 
zamiłowania. Jedynie studja nad oli- 
cemi językami pociągały mnie, no i 
chciałam się. kształcić daiei w śpiewie..

— 1 zam.erza to oani dalei kontynu
ować?

— Tak. TenTardziej, że zupełnie nie 
pociągają mnie rozmaite Hollywoody 
z swojemi bagnistymi moralnie ścieżka 
mi i wogóle kar jera ak orska. Żadnych 
propózycyi w tym kierunku nie przyj
muję. Jedynie może przyjmę udział w 
jakvchś polskich filmach. Ale i to, pic 
na stałe.

Chcę zostać zupełnie zwyczajną ko
bietą... Nadto „błyszczące życie zupeł 
me mnTe nie pociąga1'.

W tein miejscu uważam za stosowne 
puścić się na niedyskrecję i pyttam pro
sie z mostu panny Tank jak z... jej ser
duszkiem. Trochę zakłopotania, pnie 
miłych uśmiechów, a wreszcie dowia
duję siię, że... spokój. Poznała zagrani
cą wielu interesujących lu d z , nie mia
ła jednak nigdy czasu na żadne „pry
watne" uczucia. Napomyka filuternie, 
że narbardssiei podobał sto jeii nreawdenł

0  kolegiatę łacińskg.
" W ojewod i  Jagodziński w  czasie sw ego  

pobytu w  W arszaw ie w  dniu 5 bm. w  to .
w arzystw ie ks infułata dr. Baziaka, pro
boszcza w  Stanisław ow ie, na audiencji u 
w icem inistra O św iaty  k s  Zongojłowicza. 
p rzedstaw ił potrzeby kolegiaty łacińskiej 
w  Stanisław ow ie. W icem inister ks. Zon- 
gołłowicz zainteresow ał się żyw o temi 
spraw am i oraz w ypadkam i historycznym i, 
zw iązanym i z kolegiatą i przyrzeisł swą 
petroc morałną oraz w gianicach możli
wości m aterialną.

Tajemniczy trup w  Haliczu
agnoskourany.

Onwjdaj donieśliśmy o znalezieniu ' w 
schronisku wojskowem w Haliczu,, tajem
niczego trupa, którego nie można było 
agnoskować.

Dopiero dziś udało aię usidlić nazwisko 
denata. O kazało się, że jest mm Aleksan
der Kolankowski. urzędnik z T arnopola 
k tó ry  swego czasu zdefraudow at -okolc 
30.000 zł., o czem pisała cala prasa. — Ko. 
lankowskiego rozpoznała tegoż narzeczo
na, córka gr. katol. proboszcza, z  Załukwi, 
pod Haliczem. W yjaśnienie taiemniczeg' 
zagmięcia Kolankowskiego -  k tó re  trz y 
mało cały Tarnopol w uapięciu. uspokoi 
zapewne opinie publiczną.

■ —U— ■

KINOTEATRY:
BELLONA: „Cud wilków*'
O LIM PJA : „Hauo Paryż. Hallo Berlin**
R « J : „Natchnienie"
URANJA: „Pozwólcie nam żyć".
pow ró t piez. DOKP P rezes dyrekcji ko. 

l i  owei, p  inż. J  W ołkanowski powrócił 
z podróży służbowei do Rumunii i objąi 
normalne urzędow anie.

Mianow anie, K ontraktow y lekarz-ko le jo 
w y dr, Adam Hickiewicz został na podsta
wie upoważnienia M inisterstw a Komunika
cji mianowany etatow ym  lekarzem rejo
nowym I. Ki z uposażeniem VII. gruipy 
szczebla „a".

Kolejarze bułgarscy w Stanisławowie. 
W dniu w czorajszym  przejeżdżała przez 
Stanisław ów  w ycieczka kolejarzy bu łgar
skich w  liczbie 18 osob po-d k ierow 
nictwem  Żekiiskiego Kolejarze bułgarscy 
zatrzym ają się we Lwowie, skąd razem  z 
kolejarzam i jugoslowiańskiemi udadzą się 
do W arszaw y, celem wzięcia udziału w  
Kongresie Ligi S tow arzyszenia Kolejarzy.

Poświęceniu sztandaru  Zvi, Podoficerów 
R ezerw y Ogólny iązek Podoficerów 
R ezerw y Rzplitej Koio Staniotaw ow  — 
urządza w  sobotę 16 b m, uroczystość po . 
święcenia sztandaru Związku, połączoną 
z wbijaniem gw oździ pam iątkow ych. P ro 
tek to ra t nad uroczystością oDjęli w ojew o
da stanisław ow ski p. Zygmunt Jagodziński 
i gen. brygady  Bolesław  P r powieź.

P ized  w yboram i do Kana'u W alka w y 
borcza do kahału żyd. wre w  calei pełni. 
Poszczególne partje prow adza ostrą  i do. 
syć nieparlam entarną w ąlkę w yborcza.
I tak blok sjonistyczny w ydał' ostatnio 
jednodniówkę p. t : „Stanisław ow ski głos 
ludow y", w  której obrzuca swoich prze
ciwników z „Agudy** liczuemi kalum nia
mi. W zainteresow anych kotach żydow 
skich ostre w ystąpienie sjonistów w y w ar, 
lo w ielkie wrażenie.

B. sierżant awanturnikiem P rzed  s okr- 
Cetisem odpow iaaał w  dniu w czorajszym  
Stefan Hetko. b. sierżant 48 p p — oska
rżony o pobicie bez powodu w  restauracji 
S z w a ic fa  (pi. T rybuna'ski) robotnika 
garbarskiego. Jana Leszczyńskiego. Po 
przeprow adzonej rozpraw ie skazał sędzia 
b. sierżanta na 9 miesięcy w iezienia. z za
wieszeniem na 2 lata.

liiśzpanji, który ją bandzo POluM j go
ścił parę dńi w swojej jedne, rezyden
cji pod Madrytem. Pokazuje mi foto
grafię tego dostojnika z dedykacją- 
Okazuje się. że ten, który tak bardzo 
imi-ss Europie' podoba! je s t.. siwym s a- 
niszeczkiem.

Po fotografiach pokazuje mi m.ss 
Europa parę najbardziej zabawnych 
ofert matrymonialnych, które napłynę
ły do njieij od różnych mężczyzn, z-3 
wszystkich stron świata. Jest między 
niemi list murzyna, który pisze, i® 
wprawdzie jest czarny, ale ma duz® 
powodzenie i wszyscy mu mówią, i e 
powinien zos*ać mężem miss Eurooy- 
Panna Tania śmieje się i mówj że n«l 
te lisi ty odpowiada wysłaniom fotogra
fii z  jakąś „czułą" dedykacją.

Więcej, niż godzinę spędziłem 2 
miss Europą na swobodnej j niernającCJ 
nic wspólnego z szablonowym „wy- 
wiadiem** rozmowie. Wychodziłem z 
domu przy ulicy Cicbei] z  przeświadcz3 
niem, że p. Tatjana Masłowa jest n’e 
tylko najpiękniejsza kobie-a EuropT* 
ale jeist też z  pewnością, jedną z hai'' 
milszych kobiet, jakie kiedykolwiek 
spotkałem. M. F-

■ o------
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0 gospodarcze wychowanie społeczeństwa.
Jesteśmy narodem, który posiada 

"tele twórczych jednostek i wtelu sza 
’>eh pracowników. Pclak, jako robo- 
l>% jest jak najbardziej ceniony zagra 
j^ą. w kraju jednak rodzimym nie po
c im y  dokonać anj części togo, za ćo 
^  rak c&nia zagranicą.

Jedną z głównych przyczyn tego — 
brak tradycyj naszej na polu ekono- 

tezno-gospodarczym j brak zrozumie 
N  dra tego zagadnień a wśród szero-
'ch w arstw  społeczeństwa.
Statystyka zawodów ludności w  Pot 

te  wykazuje, że  jesteśmy krajem, w 
nórym przeszło 72% ludności — to 
,udmość rolnicza. Porównajmy teraz  
^iadczenia tych wszystkich warstw 
"a rzecz Państwa. Weźmy pod uwagę 
r°k 1930, a więc rok, w którym fcr-y- 

zaczynał się dopiero zarysowy- 
Zestawienie wpływów burfżeto- 

,Ych Państwa w lym roku wykazuje. 
;e te 72% ludności rolniczej wpłaciło 
^ulem  podarku 41 milionów złotych. 

"°dczas. gdy urzędnicy sami od swoich 
‘̂ óorów służbowych wpłacili tytułem 
,'^datku 88 milionów, a reszta zawodów 
£ '{ milionów.

Szczycimy się, że jesteśmy pań- 
n'vem rolmczem — tak, posiada to 
; ey n ą  wartość, gdyż stw arza niezależ 

naszą, jeśli chodzi o środki żyw - 
fj ^ciowe, nie stwarza jednak odpowie- 
J ^ h  podstaw finansowych dla Pań- 
„ Z bory  rolne zostaja w większej 
l ?|ści skonsumowane bezpośrednio 
i, producenta — i to w swej naj- 
lt̂ tłiitywnieisze1 posaoi. W żadnej 

dziedzinie tradycja nie jest tak 
J? le  przestrzegana. ,;ak w dziedzinie 
(..Wywiania się warstw wieśniaczych. 
B^adom ienie szerokich rzesz kobie- 
jr- '-'tl ze sfer rolniczych, żc z produk- 
jr̂  któremi rozporządzają można o- 
i,. ymać o wiele zdrowsze i racjonal- 
byjSZ;' Podstawy odżywiania się — to 

°by jedno ze wskazań w  kierunku
dar czego wychowania społwczeń. 

a- Zająć się tą sprawą wińmy orga-
V^ c'e społeczne dz alajace na terenie 
j . • zaiąć sńę tem winny i nasze Od-

SłV

w  do podnoszenia stopy życiowej,
i,- a Ż;

j)p społeczeństwie r.aszem Istnieje
"U
y- .

ttiię a sie on jednak prawie wyłącz-
icUi . lV kierunku zapotrzebowania arty- 
1̂ 10vv Przemysłowych, bardzo często 
>t  shsowych obciążających jedynie, 
tij^^Slędu na przywóz ‘tych produk
ty  r> ^g ran icy  — nasz bilans handło- 
\y ' "ęd do podnoszenia stopy źycki- 
tjg -;&st normalnie objawem podmoSKe- 
'dyS^ kultury, należy go jednak regu- 
ż,cac by nie szedł on w kierunku gro 
iiiuirri' naszemu ma ątkowj narodowe- 
cVfr rzytoczmy d'a przykładu killka 
W .• ,Ze 'Statystyki wywozu i przywozu 
Wp. neJ tyiko dz edainie b o rąc  pod u- 

te  choćby rok 1931.

o b c in a
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Razem

124 mili. złotych 
96 „
86 „ „
84 „ „
389 milj. złotych

jj WYWÓZ:
Tw,^ 23 63 milj. złotych
Q^hUly 69 „
J te d z a  

415
2k ż i Kont.

Razem 155 mili. złotych

sam ch oćb y tylko przem ysł 
^ 1 w ykazuje bilans ujemny na 

zl. Trzeba przyznać, że w  
\  7 -^ 0  tej zm ieniło się m oże tro- 
J‘Jst a lepsze. W ażna jednak rzeczą  
N c ^ ^ i e .  że równolegle, z  ogra- 

dnjg trn przyw ozu musi iść  podmę- 
''“e j-y^ddukcj: krajowej i zaojpatrze- 
It^ent v tow'ary’ idkich żąda kon 
\ha^{c , Cn Poc-dga  za soba konieczność 
U^żiją .°.a odpowiednich fachow ców . 
ie row nłeż rzeczą jest znozumie- 

^zetw órstw o  surowców w  kr*

ju choćby na półfabrykaty ■: wysyłanie 
tychże dopiero w takim stanie zagrani 
cę, podnosi wartość eksportu. Warto 
przytoczyć choćby następujący przy
kład: za 374 tysiące ronn trzody chlew 
ne; otrzymalliśmy w roku 1931 tylko 
52 milj. złotych, podczas gdy za 53 ty 
siące tonn bekonów 103 mili. złotych.

Zrozumienie dla spin.w gospodar
czych wśród szerszych w arstw  spo
łeczeństwa jest bardzo małe. Ludzie 
wszędzie szukają tylko recepty na 
zwalczenie kryzysu, nie orjeniiiiiac się, 
że zwalczyć go można ruic wysiłkiem 
tylko Pządu, czy poszczególnych jed 
nostek, ale celową i planową pracą — 
wspólnym wielkim wysiłkiem i żelazną 
nieomal karnością całego społeczeń
stwa.

Mówi się powszechnie o nadiprouuk 
cii bezrobotnej inteligenci'. 'Wina leży 
tu w psychce społeczeństwa. Szek'gi 
rodzin kupieckich, czy rękodzielniczych 
— lub rolniczych kształci swe dzieci, 
ale nie po* to by stwarzać z nich jed
nostki twórcze, i inteligentne- w zawo
dzie, który normainie mógłby j powi
nien przechodzić z ojca na syna. ale 
po 'to, by weszły one w sfery urzędni
cze, czy wolnych zawodów. W ytwarza 
to z jednej strony rzekoma hipeirpnodu 
kcy  inteligencji, z drug'ei strony brak 
tradycji w rękodziele, czy kupicctwie.

Pełnie zrozumienie dla tego tak waż
nego zagadnienia wykazuje w swych 
wszystkich poczynaniach Państwo Pol 
skie. Pofeka szkoła wspólozesna jako 
jedno z podstawowych zagadnień sta
wia wychowane młodego obywatela 
nie tytko do ściśle określonego! zawo
du ale wychowanie go do życia z któ
rego ,nł* wyrywa go rak dotychczas 
ale w ramach którego pragnie urabiać 
jego umysł.

Szkoła n. p. zawodowa wedle in“cn- 
cyj Miinisters+wa Ośwtaty ma być dla 
absolwenta tą podbudową, na której 
droga odpowiedniego, pewnego do
kształcania mógłby on zająć to, lub 
inne. pokrewne — czy zbliżone stano
wisko.

Każdy obywatel Rzeczypospolitej! 
musj zrozumieć, że zawód jaki on w y
konuje. if© nie oderwany, zamknięty 
światek, ale to cząstka tej wielkiej ma

chiny społecznej — i tak n. p. kupćc-ic, 
inusi zirożumieć swoją zależność od Jdi 
jenia i konieczność dostosowywa
nia się do jego potrzeb, urzędnik ko
nieczność godzenia iriferesów Państwa 
i obywateli, fabryKant czy przemysło
wiec konieczność wzajemnego łączenia 
interesów Pańsrwa, swoich praioowni- 
ków i w łasnych, robotnik nie może stać 
ua stanowisku klasowym — nienawi
ści do kapitału,

Żaden z zawodów nie może być aspo 
łecznym — ale jak najbardziej właśnie 
rrzes:ąknię’y m  ideałami spole^zmeirti. 
Każdy, winien czuć sie żołnierzem Rze 
czypospolitei, strzegącym na swiem sta 
ł/j.wtsiku- w zrostu \iejj potęgi. Osiąg- 
nąć to można jedynie drogą przekszfat 
centa psychiki społeczeństwa przez od 
jw>\viednie gospodarcze wychowanie 
młodego -pokokmia.

Nieprzeciętna rolę w nąj akcji gospo
darczego wychowania społeczeństwa 
mogą 1 winny odegrać kobiety. Od wie 
ków są one w  komórce .rodzinne,j uo
sobieniem planowości w podziale slcom 
jjlikowanych zajęć, wylaonawczyiniami 
pracy cierpliwej, nieefektownej, ndigdy 
uiiekończace; się i jakże częstokroć 
niewdzięcznej.

Obdarzone od przyrody instynktem 
macierzyńskim, _  mniej zaborczei od 
mężczyzn, bardziej systematyczne w 
swej pracy posiadają wyższe wyczu
cie sprawiedliwego podziału,

W  ich rękach znajduje się do dziś 
dn a — rzec by można bez przesady 
— 70% kapiiiału społecznego. Dlatego 
też w pracy twórcze] gospodarczego 
wychowania społeczeństwa winny one 
intensywnie współdziałać, wnosząc dn> 
wychowania młodego pokolenia swe 
wartości, jak. oszczędność, systematy
czność w pracy, planowość i cierpli 
wość przezwyciężenia przeszkód.

Te ich wartości obok zaborczości, bra 
w ury r  śmiałości mężczyzn dadzą moż 
mość — szczególnie u na.s w Polsce — 
wychowania Pokolenia zrównoważo
nego. zdolnego do spokojnej, planowej 
i twórczej pracy.

W  ten sposób da sie stworzyć w na
rodzie naszym te cechy, które; można 
by nazwać sztuką gospodarzenia.

M. B.

Z działalności Oddziału Lwowskiego
Z .  P . 0 . K . w  okresie w akacyj.

W pracach społecznych lwowskiego 
oddziału Z. P. O. K. niebyło w tym ro
ku przerw y wakacyjne-. Większa 
część referatów prowadzona była w 
dalszym ciągli bądź przez same kienow 
niczkr, bądź to przez ich zastępczynie. 
Nieczynne były  jedynie referaty W y
chowania Obywatelskiego i Kultury j 
Piękna — jako że działalność ich wy
maga współudziału ogółu członkiń.

Dn a 4 b. m. odbyło się w olcalu 
oddziału łwiQwsk:ego Z. P. O. K. pier
wsze powakacyjne poniedziałkowe ze 
bramie człomkn przy bardzo licznym 
udziale.

Do zebranych przemówiła przewod
nicząca oddziału dr. M. Chełmska, wi
tając w serdecznych słowach wszyst
kie członkinie. Po tem zagajaniu nastn 
pił przegląd działalności wakacyjnej 
oddziału, referowany przez człoimkhńe, 
które ptx>wadz:ły poszczególne działy 
pracy w okresie wakacyjnym.

Z działalności Kuchen dla bezrobot
nych zdawała sprawę wiceprzewodni
czącą p. Ppz-eździecka. zaznaozaiac. ó  
ilość obiadów w kuchni prowadzonej 
przez Z. P. O. K. na ulicy Wagowe] I, 
w ciągu Kpca i sierpnia b r. dochodzi
ła do liczby 900 dzTnnic. zaś w kuchni 
pnzy ulicy św. Zofii do 700 dziennie. 
Lflczby te najlepiej chyba ilustrują waż 
TTOść tytch placówek społecznych.

Nastepnó zabrała głos p. Górska kie

nowniozka referatu Opiek nad Matką 
i Dzieckiem, przedstawiając sprawozda 
nie z 2 półkolony prowadzonych w 
przedszkolu na Persenków^ce. Kolon je 
te dożywiały dzieci bezrobotnych i 
były prawdziwem blogosfawi-ciist\vern 
dla tych najmłodszych, głodujących ma 
leństw. Kończąc swoje sprawozdanie 
p. Góirska zwróciła się z apelem do o- 
gółu członkiń, by starały sie o  uzyska
nie popaircia dla przediszkoia na Persem 
kówice wiśród grona znajomych, przed
szkole to bowiem jest placówką na tym 
terenie niezbędną, a nie posiada zupeł
nie stąłych źródeł dochodów.

Ciekawe dla wszystkich było spra
wozdanie p. Seemanowej. która przed
stawiła działa’ność dostarczania pracy 
bezrobotnym szwaczkom. Praca tego 
działu rozszerzyła się prócz bowiem do 
starczanei do szycia bielizny wojsko
we], można było Im zapewnić jeszcze 
pracę przez oddawanie do szycia uimnn 
durowania dla różnych iustytucyj mniej 
skiich a nawet i czapek.

Przechodząc zkolei do Referatu 
Spraw Kobiecych należy podkreślić 
działalność 'tego ostatniego, który przed 
stawiła P. Mozołowska. Na pierwszy 
olan w tem sprawozdaniu wybijała sie 
działalność Poradni kobiecej, do której 
z całem zauifauiilem odnoszą się szero
kie rzeszy kobiet.

P . Jadwiga Bogdanowieżową przed

stawiła działalność Domu Kobiot przv 
ul. św. Zofji. Znajduje w nim pomie
szczenie i opiekę kilkadziesiąt mło
dych dziewcząt, absolwentek szkól 
średnich i zawodowych które me ma
jąc pracy, ani środków do życia zna
lazły tam dom rodzinny. M. Z.

Udział Z .P .O .K , w  wysławię 
poznansktei.

Dnia 15 września br. zostanie otwar
ta w Poznaniu W ystaw a Zdrowia. Hi
gieny i Opieki Społecznej, orgamzowa. 
na przez Ministerstwo Spraw W ew nę* 
trz-nych, na której Związek Pracy Oby 
watę'skie i Kobiet posiadać będz-Je wla 
snę stoisko. W związku z tem W ydzol 
Opieki nad Matką i Dzieckiem Zarzą
du Głównego zwrócił sie do >vszyst- 
kich Oddziałów o przysyłanie na tę 
wystawę materiałów. Maitcrjaly te win 
ne obejmować: fotograije przedstawia
jące sceny z życia zakładowego, bu
dynki. wnętrza, ciekawe urządzenia, 
wydawnictwa zakładowe, jak. gazetki 
kołoniijne, świetlicowe, wykresy, a w re 
sacie wzorowe pobolyr wansztalowe, 
lub amatorskie.

Materiały te mają być nadsyłane w 
terminie do dnia 8 w,rześ;i'a b. r pod 
adneisem: Poznań — ul. Jasna Nr. 11 m.
6. p. Wanda Suszyńska.

Z  w ydaw niefw  Ku czc! Sobieskiego
Edward Horwat Rok 1683 w historii 

i życiu narodu.
Nakładem Filomaty pod redakcją proi. 

Iwowsk. U niw ersytetu dra R. G auszyńca 
we Lwow ie w yszła publikacja Edw arda 
H nrw atha pod powyższym tytułem , po
św ięcona 250 rocznicy naszego zw ycię. 
stw a pod Wiedniem. Tytułow a kartka tró j
kolorow a. artystycznie pomyślana, z pię
knym portretem  Króla Jana III. i całość 
książeczki, niezw ykłe starannie w ykonaną 
mówią o pietyźmie. godnym wielkiego 
tem atu, k tó ry  autor w książeczce swe] 
om aw ia A przedstaw ia go autor p lastycz
nie na  szerokiem  tle idealizmu, k tó ry  tak 
charak terystyczny  je^t dla naszych dzie
jów. Interesuje nas ciekawem  ujęciem, ata
kuje serca, budzi refleksje, zm usza do m y
ślenia. Boć z tem atu tego w ynikaja i na 

1 dżiś w ażne w skazania aktualne
Układ książeczki w  14 rozdziałach uw y. 

datniony, a oto ich ty tu ły : Na straży  kul
tury , Echa lignickiego boju. W arneńska 
tragedja. Polonia sem per fidelis. Orle po
kolenie, Odsiecz wiedeńska. Trium f Polski. 
Bolesne rozczarow anie. Entuzjazm Rzymu, 
W blasku chw ały. P ierw szy  obchód zw y 
cięstw a pod W iedr em , W  sto lał później. 
Św iatło  w  ciemnościach. N iezawodne ha
sło — w prow adza nas w  sam ą rzecz, po
trak tow aną głęboko, z szerokim zasięgiem 
treści i poważnie. K siążeczka ma trw alsza 
w artość, szeroki, inteligentny ogół chęt
nie ją  czytać będzie

A w związku z 250 rocznica w b. r. 
obchodzona służyć będzie lako znakomite 
wyjaśnienie jej sensu, znaczenia i celowo
ści. A równocześnie, praktycznie biorąc, 
stanowi ta książeczka poważny materiał 
do rozważań, prelekcyj 1 przemówień w o. 
kresie zebrań i uroczystości obchodowych. 
Cena zaś nader niska, dostosowana do dzi 
siejszej ciężkiej sytuacji, umożliwi tembar- 
dziej jej rozpowszechnienie, na co w całei 
pełni dla swej wartości zasługuje

Kosmetyka z  orzed 6000 laf.
Prasa włoska zamles&oza skrót ra

portu misji archeologicznej amerykań
skiej w Iraku, nadesłany uniwersyte
towi w Filadelfii. Według .ego raportu 
podczas wykopiaitisk na taem e  Bab - 
lonji w miejscowościach Telli Bill a i 
Tepe Gacra znailrazmiro trzy  grzebienie 
z kości słoniowej ozdobiony złotem i 
lapis lazzuli. Pozatem wykopano kilka 
szkatułek misterni e cyzelowanych i 
inikrujsitowainych drogiemi kamianiami, 
zawierających rosztiki kosmetyków z 
przed 3.700 lat przed naszą erą. Ana
liza tych kosmetyków pozwala na 
stwierdzenie, że już prawnie 6.000 la: 
temu kobiety hablłońskiie poprawiały 
sobie koJor policzków, fairibowaiy wło
sy. iróżowSły warga i pogłębiały sztu
czn e  wklęśnfcęcte oczu, czerniąc po* 
wśekj.



10 Nr. z d ira  9 w rze śn ia  79.53.

toykła v z dziedziny adm n strać * k o fir a ’nai.
S ek retaria t Studńmi Administracji Komu- 

riainej przy W ydziale Nauk Politycznych 
i Społecznych Wolnej W szechnicy Polskiej 
w  W arszaw ie podaje do wiadomości, te  
dnia 1 października 1933 r. będzie urucho
miony kolejny XIV. Kurs Studium Admini
stracji Komunalnej dla pracow ników  sam o
rządow ych.

m inisterstw o Spraw  W ew nętrznych okól 
rkkiem z ..iia 29 sierpnia 1933 r za Nr. 
S. S 47/2/14. zaleciło pracow nikom  sam o
rządow ym  przesłuchanie wymienionych 
kursów .

Kurs XiV. Studium trw ać będzie od 
dnia 1 nuździernika r, b. ao dn;a 15 lute
go 1934 r. W arunki zapisu są następujące: 

1. Dla grupy A (dla pracow ników  sam o
rządu m ejskiego t ziemskiego) co najmniej 
6 klas szkoły średniej o raz  trzy  la ta  p ra
k tyki na stanow isku referendarskiem  lub 
podreferenoarskiem

W sprawie koncesji na sprze
daż w yro b ó w  monopolowych

Polska Agencja Pubłicyist. donosi: W 
z wio, z ku z oikólrtilkieim Ministerstwa 
Skarbu w sprawie udzielania bez ogra 
nicztń komcesyj na detaliczna sprzedaż 
wyrobów tytoniowych. Zarząd Głów
ny Związku inwalidów Wojennych na 
ostalmem posiedzeniu postaniowiił prze 
prowadzić szereg dailazych intarwien- 
cy. a czynników miarodajnych, celem 
w ykazania, że wydawanie koncesy j bez 
ograniczeń pogłębi handia! towarami 
nielegalnego pochodzenia, zniszczy sa
moistne piacówiki ■teliicznoj sprzeda
ż y  wyrobów tyton:w y ć h ,  oraz spowo 
duje utratę koncesyi przez kitka tysię
c y  iiiwaliiów wojennych. Inwalidzi ci 
powrócą do pobierania rent co narazi 
Skarb Państwa na znaczny wydatek.

Odipow iidnie memoriały zust ały zlo 
żonę p. Prezesowi Rady M.iiniiistrów, M 
nistrowj Skarbu, Ministrowi Opieki Spo 
łecznej, oraz MinisterstWi: Spraw Woi 
skowy.ch i Ministerstwu Spraw W ew 
nętrznych.

Ii. Dla grupy B (dla pracow ników  sa 
morządu W iejsk ie go )  c o n a jm n le j  4 klasy 
szkoły średniej albo 7 klas szkoły po
wszechnej oraz trzy  lata p rak tyk i na s ta 
nowisku referendarskiem  lub podreferen 
darskiem.

W ym agania 3- letniej p raktyki mogą być 
obniżone w  zależności od posiadania w y
kształcenia szkoły  średniej.

Kandydaci, nie posiadający p rzy  zapisie 
pełnych kw alifikacyj. mogą być przyjęci 
na  podstaw ie konferencji w stępnej albo z 
przedm iotów  ogólnych (his-torja i geografia 
Polski), aibo też z przedm iotów  sam orzą
dowych (ustrój sam orządu i zakres jego 
działalności).

Opłata na kursie A. wynosi zl. 300, na 
kursie B. zł 150. płatne zgóry przy za
pisie

Kandydaci powmmi składać: podanie, ży 
ciorys w łasnoręcznie napisany, św iadectwo 
sizl-ube i zaśw iadczenie o pracy w samo
rządzie omaz m etryke urodzenia i dwie fo
tografie

Słuchacze bedą mogli ko rzystać z bursy 
i jadłodajni akademickiej, znajdującej s iena  
miejscu w gmachu Wolnej W szechnicy 
Polskiej, ulica W olnej W szechnicy róg 
Opaczewskiej

Chronometr wym brirą v m Hardy Ist.
Odkrycie radium umożliwi!,o mieinze- 

iiie czasu w odg ęparii witelSMrono- 
wych. W ręce ludzi dostał s:e natural
ny, przyrodzony dr- monietr za,pomo
cą którego można określać czas dotych 
czas n c  wy m3:rżalny, gdyż nlcdotstięip- 
ny i niepojęty w swym ogromie dla wy 
obraźnj ludzkiej.

W laboratoriach fizykalnych odkry
to jednoczesne oma! tajerrniiczą w ła
ściwość pierwiastków s to p n i w ego,, w 
okreśi-onyoh odstępach czasu, prze- 
'iwarzanuu się w inne elementy. Uran. 
n. p. rozpada się i zamienia w rad. rad 
w helium i ołów.

Tempo tych przemian jednych pier 
wiastków w drugi© odbywa siiię w gi
gantycznych wymiarach. 9 twii,ardiz,ono, 
iż jeden jedyny gram radiu rozpada się 
l prom: miiuje -w- ciągu 1.700 lat zanim 
połowa jego energii pr*Heńiująoej się 
wyczerp!© i te pól grama iadu prze
mieni się w ołów. Ale tempo przemia-

Natboaa sty człowiek na świecie.
O władcy Hajderabadu, który uchodzi . 

dzis/ai za najbogatszej^ na {rwiecie 
człowieka, opow iadał jeden z mini
strów angiclskcih, iż posiada on tyle 
drogich k a r a n i ,  że sześciu ludzi z tru 
d-uośuą tylko incBicby udźwignąć war 
kj wypełnione perłami, brylantami, ru 
binarni eec. eirc.

Tylko niewielu zaufanych dostąpiło 
zaszczytu oglądania skarbów bezcen
nych. nagromadzonych w podziemiach 
pałacu tego władcy. Dziennikarz hin
duski, Ni/bał Singli, który zw-ulzal sk: i  
biiec pałacu King Kotbi. -opowiada o 
skarbach z tysiąca i jednej n-ocy. któ
re- spoczywają w .skrzyniach, beczkach 
i workach. Wartość klejnolów iias§i- 
madiziomych w King Kol hi sięga nśewia

ryg-odnej sumy kilku miliardów dola
rów, jak twierdzi dziennikarz.

Skarbiec powiększa się w.ciiąż; coiroik 
pr zeznać za się z podatków sporą sumę 
na zakup drogich kamieni, które po
większają istniejące już góry klejno
tów.

Władca Hajdarabadu Nizam, jest czlo 
wiekiem skminnytn, ograijr/gmlyin na
wet w wydatkach na własno potrzeby. 
Natomiast ojciec jego znajdował ucie
chę i rozkosz w przerzucaniu szufą 
drogich kamieni, rozrzucaniu ich gar
ściami miedzy dworzan i służbę, gdy 
był w dobrym nastroju. Hojność j iw  
,1'zutmość jego były tak znane w In
diach, iż przezwano go człowiekiem, 
który szufluje 1-opatą brylanty. M.

Ogłoszenia urzędowe.
l ic v t a c j e

Iii. Km. 695/33. Ogłoszenie Jan  Tabaka. 
Komornik sądow y Rew. III w  Przem yślu  
przy  micy Słow ackiego 42 urzędujący, 
ogłasza że dnia 6 listopada 1933 godz. 11 
odbeuzie się w Sądzie grodzkim  w  P rze 
myślu licytacja 13/lb  części ręaln-. obj. lwh 
lOSi ks. gr. gra. P rzem yśl, W ładj-sław a 
vel W łodzim ierza Bardyńskiego własnych, 
składającycn się z  1 kompleksu pbud. i 
gruntow ej o pow ierzchni 1100 m. kw . 1 
budynku parterow ego  o p rzestrzeń -' zabu
dow ania 2io m. sześć. Cena oszacow ania 
4 628 zł. Najniższa o terta  2.314 zł„ poniżej 
k tórej sprzedaż nie nastąpi. 3597/K
Komornik Sądu grodzkieg ► w Przem yślu

IX. 2583/33. Edykt licytacyjny. Dnia 3. 
października 1933. o godz 954 rano. we 
Lw ow ie, ul K rakow ska 5. sp rzeda  sie 
przez publiczną licytację następujące przed 
m io ty : płaszcze damskie, męskie raglany. 
boa, w .ększą ilość skórek futrzanych 
iw buntach i błamach, oraz pojedynczych, 
urządzenie sklepowe, 2 ubrania męskie, 
il srebrny  zegarek, w alizka i futro dam 
s k i .  Sprzedaż rozpocznie się w pół godzi
n y  po czasie w yżej oznaczonym . W  mię
dzyczasie można obejrzeć przedm ioty w y
mienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
we Lwowie. R ew iru IX.

Lwów, dinia 31 sierpnia 1933. 3598/K

Km. II 1161/33. Obwieszczenie Komor
nik Sądu Grodzkiego w  Stanisław ow ie, 
R ew iru Ii urzędujący w  Stanisław ow ie 
p rzy  ulicy K raszew skiego 1. 3 na zasadzie 
a rt. 679 K. P. C. obw ieszcza, że  dnia 20 
w rześnia 1933. o godzinie 10 przedpołu
dniem w sali Sądu Grodzkiego w  Stani
sław ow ie Nr 102 odbędzie się sprzedaż 
z publiczne licytacji nieruchomości sk ła 
dającej się z whh 3049 ks gr. gm Staniej 
s-awów, obejmuiącego pb. 2287. O po
w ierzchni 259 m. kw. na której stoi dom 
pocztow y, stanow iących w łasność Alojze
go hbnasiew icza. Józefy Hanasiewicz, C e
cylii Tabiasz i Ludwiki Cecylii Tabiasz 
Nieruchomość pow yższa w pisai'ą jest 
w Urzędzie ksiąg gruntow ych Sądu O krę
gowego w  Stanisław ow ie. P ow yższa nie
ruchom ość whl 3049 oszacow aną została 
na sumę 2329 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie 
■się od ceny w ywołania tj od kw oty 2329 
zł. L icytant o izystępujący do przetargu 
poveinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w kw ocie 233 zł., albo w taki-ch papierach 
w artościow ych bądź książeczkach w kład
kowych, instytucji, w których wolno

um ieszczać fundusze małoletnich i że pa
piery  w artościow e przy jęte  będą w w ar
tości 3/4 części ceny giełdowej. P rz y  li-cy. 
acji bęeą zachow ane ustaw ow e w arunki 

Ilcytacyjre o ile dodafkowem publicznem 
obw ieszczeniem  nie będą podane do w ia
domości w arunki odmienne: że praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i p rzysądzenia w łasności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu nie złożą dowodu, 
że w niosły pow ództw o o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanow ienie w łaściw ego Sądu. 
nakazujące zaw ieszenie egzekucji: że
w  ciągu ostatnich 2-ch tygodni p rzed  licy
tacją wolno oglądać 'nieruchomość w dni 
pow szednie od godziny 8-ej do 18-tej. akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w  Sądzie.
Komornik SąTra Grodzkiego. Rewiru II.

Stanisław ów , dnia 5 sierpnia 1933 3599/K

Grodzki w Kołomyi jako sąd hipoteczny 
zanotuje w yznaczenie terminu licy tacy j
nego.

Komornik Sądu grodzkiego. R ew . 1. 
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1933. 3601/K

Km. 21&4/33 Obwieszczenie. Na zasa
dzie a rt 602 K. P. C. ogłaszam, że w  dniu 
18 w rześnia 1933 r.. o godz. 11-tej w Rze
szow ie przy ulicy Czekaj, odbędzie się 
publiczna licytacja następujących ruchom o
ści: auto osobow e „Ford“. oszacow ane na 
kw otę 1800 zł Ruchomości wyżej w y
szczególnione oglądać można w  dniu licy
tacji. Sprzedaż ruchomości nie nastąpi po
niżej połow y ceny oszacow ania i rozpocz
nie się nie później jak w dwie godziny P<> 
w yznaczonym  pow yżej terminie Licytacja 
dotyczy spraw y w ierzyciela Hermana 
Griinspana w Eodwołoczyskaoti Przeciwko 
Kazimierzowi Ilukiewiezowi o 380 zł. zpn. 
Koszta doręczenia edyktn : ogłoś,zalni'^
w gazecie oznacza s .ę  na kw otę 17 zł 

Komornik Sądu Grodzkiego. R ew  1.
Rzeszów , dnia 2 w rześnia 1933. 3600/K

I. Km. 2591/33. E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności 
Strona zobow iązana: Paraska  liuculak. żo
na Fedora w O skrzesińcach Na wniosek 
Kasy Stefczyka w O skrzesińcach, przez 
adw . dra N ow odw orskiego w  Kołomyi, 
strony  egzekw ującej odbędzie się dnia 3. 
października 1933, o  godz, 13 popoł, w biu
rze Nr. 68. na  zasadzie iuż zatw ierdzonych 
w arunków  licytacja następujących realno
ści. Księga g run tow a: O skrzesińce. W hl.: 
788 Oznaczenie rea ln o śc i: cała Realność 
złożona z pgr 736/3 na której stoi chata, 
o raz  rośnie kilkanaście drzew  ow oco
wych W artość szacunkow a w raz z p rz y . 
należnościam i: 1 846 zi. Najniższa oferta : 
1.230 zł, 66 gr. Poniżej najniższej oferty  
sprzedaż nie nastąpi Sąd Grodzki w  Ko
łomyi jako sąd hipoteczny zanotuje w y
znaczenie term inu licytacyjnego

Komornik Sądu Grodzkiego. R ew  I.
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1933. 3602

1. Km. 2310/33. E dykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelnoścr. 
Strona zobow iązana. O łeksa Germaniuk 
z P iadyk Na wniosek Pokuckiego Sojuzu 
Kred Gnsp. w Kołomyi przez adw. dira 
Czajkowskiego w Kołomyi strony egzekwii 
jąccj odbędzie się dni,a 3 października 1933 
o godz. 12)4 popoł. w  biurze Nr. 68. aa  za
sadzie już zatw ierdzonych w arunków  licy
tacja następujących realności: Księga g ru n 
to w a: Gmina Piadyki Whl : 505. O znacze
nie realności: 218 części pbud. 234/8 pgr. 
621, 622/3, 623/1 tąka, pgr. 624/2 pole orne. 
W artość szacunkow a w raz z p rzynależ.: 
4.420 zł. 17 gr. Najniższa oferta: 2946‘78 
zł. Do realności whl 505 ks gr Piadyki 
należą następujące przynależności: chata 

! wiejska stajenka kurnik bróg słomą k ry 
te, ponadto nowy dom dachów ką k ry tv , 

J studnia, płot oraz kilka drzew . Poniżej na - 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd

I. Km 2525/33, E dykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszem a w ierzytelności. 
S trona zobow iązana: Iwan Duda. Kamion
ki W,ielaie. Na wniosek Miejskiej Komu
nalnej K asy Oszczędności w Kołomyi, 
strony egzekw ującej przez adw. dra Fun- 
kensteina w Kołomyi, odbędzie się dnia 3 
października 1933. o godz. 13-tej p o p o ł. 
w biurze Nr 68, na zasadzie już za tw ie r
dzonych w arunków  licytacja następujących 
realności. Księga g runt.: G m iry  Kamionki 
W ielkie W hl.: 1) 2684; 2) 2679: 3) 3374; 
4) 3385 Oznaczenie realności: 1) połowa 
pgr. 5579 i 4160, rola — 7 m orgów : 2) d o .  
łow a Pgr. 5573 z domem i budynkami 
Kosn 8, m orgów ; 3) połow a pgr. 6281 i 
6404. 2 morgi lasu; 4) oołow a pgr 6292 
i 6399, 2 morgi lasu. W artość szacunkow a 
w raz z p rzynależ.: ad 1) 3829 zł.; ad 2) 
4144 zł.; ad 3) 400 zt ; ad 4) 350 zl. Naj
niższa o fe rta : ad 1) 2554 zł.; ad 2) 2762 zł.: 
ad 3) 266 z l.; ad 4) 225 zł Poniżej najniż
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd Grodz 
ki w Kołomyi jako Sąd hipoteczny zano
tuje w yznaczenie terminu licytacyjnego 

Komornik Sądu Grodzkiego. R ew  I.
Kołomyja, dnia 20 sierpnia 1933 3603/K

Km 224/33. Edykt licytacyjny o raz  w e
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek T ow arzystw a  kontynentalnego dlą 

i handlu żelazem  Kern i Ska we Lwowie jako  
■. strony egzekw ującej odbędzie się dnia 16 
; października 1933, o godz. 9-tej, w  biurze 
i Nr. 1, w  Sądzie Grodzkim w P odw ołoczy .

ny radu w ołów można nazw ać biy>Ka 
wróż,nem w porówaniu z tempem pi'Z-> 
lniany urainu. którego gram spovrzóbL' 
wuje 2 m iliardy ła t dla przeazrerżgńN* 
cia połowy swej tireśc; w rad.

Uran dał w ę c  badaczom miarę nai* 
powolniejszej przemiany jednego p'M' 
wiastka w drugij. Na fiodslawiie ly^ 1 
danych można, już było przystąpić 
wielkiego zadania: określenia wieki'
z  emL W  bym celu należało czynić P0' 
szukiwama w  gó rach za ii miara lał0- 
uraniicznenii. zawierającemd obok ura‘ 
n,i.: i ołów. Uran i ołów stały sie w 
'wskazówkami na zegarze w;;eoznoś£> 
Naileżało określić możliwie ściśle ^  
jemny stosunek objętościowy obu elc 
mentów, aby obliczyć czas, który rrU1'  
sial upłynąć zanim tyle a tyje granic^ 
uranu wytworzy tryle a tyle giainW  
■ołowiu. Najwyższą cyfrą dio jakiej do" 
sz!; uczeni w swych obilie,zamach, b5"
to 1700 mó1 jonów Jat. Tyle conajmnąei
więc lat musi liczyć twardia skorup® 
ziemi, o wiele, zaś więcej — glob zioń1' 
sL!. „Odcinek" czasu, jaki |rz eb a®  
wyznaczyć dla pow staną globu z w 1'  
skie&o, vr przestrzeniach kosmicznycll- 
łiczyć będzie według zdania uczonUT 
— conajmniej dwa i pół do 3 rtulja.ndó^ 
lat.

Pogrzeb min. Leygues‘ a.
P a n  ż, 6 września. (PAT) W śroJ{- 

rano odbył się  pogrzeb ministra iriaD? 
nurki Leyguesa. W pogrzebie wizięili, tl'  
d:z:ał prezyident Lehrun, cztonkoW^ 
fzadn z premierem Daladieir na czi}e' 
czlonkowiie o b u  Izb, przedstawicie^ 
wojska i marynarki. Tiiimue z ło ia A  
na iaweci© arinainlej. Na iłogirze^ 
przemawiał Daladieir, podnosząc ^  
sługi zmarłego, który w ciągu swej k? 
rjery polbycznej był 19 razy r v ^ ‘‘ 
strem.

akach na zasadzie zatw ierdzonycu wa 
ków — licytacja realności położonej w  P 0'  
dw ołoczyskach objętej whl. 54/N. ks f?' 
gm. kat. Podw iołoczyska. składającej sl. 
z parceli gruntow ej Ikat 229/32 o obszM*® 
31 arów  02 m , 'tanow iącej w  części c®rjj 
celę budow laną w części o,gród. Na parce‘ 
bud. znajduje się magazyn zbożow y z PrU': 
skiego muru. k ry ty  blachą ru m. dl“» 
6 m szeroki. Realność ta  stanów;! 
sność U szeia vel Adolfa R aw icza i ^  
z  G olam anów Raw icz. W artość szacunk^ 
wa w ynosi 3.600 z ł . najniższa oferta  2 7"  
zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 01! 
nastąpi. Odnośne ak ty  można przejf^j. 
w Sądzie Grodzkim w  P o \\o łoczyskacP 
w b mrze Nr 1.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Podwołoczy.ska. dnia 28 sierpnia 1933. ^

S P A D K I .
A. 193/33/28. Edykt. E dykt w zy w aj* ^  

nieznanych dziedziców oraz w ierzy li 
spadku Ferdynand Grądziel, leśniczy w 
dzie Krechowieckiej, pow. S ta n is ła w ^  
zm arł dnia 21 m arca 1933 r. — Sądowi 0^
są znani dziedzice. Kto zam ierza
roszczenia do spadku winien o tern do tiie . 
tut Sądow i w ciągu jednego roku 
od dnia dzisiejszego i w ykazać sw e 
wa do tpadku Równocześnie w zyw a * 
w szystkich, k tó rzy  jako w ierzyciele 
roszczenia do spadku, by je zgłosili i W 
dzie w ykazali w czasie wj-żej zapodani _ 
Po upływ ie tego czasokresu w yda się sj; 
dek tym  osobom, które w ykażą sw e Vr 
Wa. Odnośnie w ierzycieli to ci nieotr*- 
rtimą pokrycia z m asy spadkowej, jeśli sP^ 
dek zostanie w yczerpany  przez zaP* ^  
w ierzytelności zgłoszonych.

Sąd Grodzki, O ddział U.
B ohorodczany. dinia 30 sierpnia 1933.

OGŁOSZENIA PRYWATNE-

[II Ogłoszenie.
KOLFJ ŻELAZNA LWÓW— BEŁŻEC 
SPÓŁKA AKCYJNA WE LW OW lt ^

na mocy uchw ały XLI!I Zwyczajnego 
nego Zgromadzenia z dnia 17 c z e r w c a  ^ 
roku ulega rozw iązaniu i przystePu'e 0|sii 
iikwjdSSji Spółki. S tosow nie do PrZ
art. 129 rozporządzenia P rezydenta 
czypospolitej z  dnia 22 marca 1928 r-
U R. P . Nr 39, poz. 383). l ik w id a to r ^
w zyw ają w szystkich w ierzycieli 
do zgłoszenia sw ych pretensji w  PrZ, oĄ 
dzianym przez praw o terminie, t i- . n” 
gu roku od daty ostatniego ogłoszę:?1.. fi, 
ręce likwidatorów  Spółki, ul. JaZlC-g()0 
idea 5-7- >
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